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We Lwowie — Sobota dnia 20. Maja 1893. Rok XXXII.
Wychodzi  w dni powszednie  

w  d w ó c h  w y d a n ln c l i :
Lwowa o godzinie 2 . pop o łu d n iu , dla prow incji 

o 8 . wieczorem.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i ;
ń e  L w ow ie z dusKwą do dom u: miesięcznie zł i  5 0  

kwartalni, A. 4 .5 0 ,  półroeznie '9 zł. ’
N a p ro w in c ji  /. iczesyłką pocztową: lriiesiecznio o  ■,> 

kwartalnie 6  zł., półrocznie 12  zł 
Z a g ra n ic ą  kwartalnie zł. 7 .6 0 , półroeznie 16 ł

N u m e r  k o sz tu je  (} centów . 1

U l  C z a r n i e c k i e g o  1 . 4  p a r t e r .
<«II’KA K E D A K C Y I:

O w arte  od godziny !*. do 1 
B i l  R A  A D M IM S T R A C H : D l' r

(sklep). Otwarte od godz ó ,,l,rn|eekiego i. 2 
i ou ii do 7 wioc.nóAU. o 1 wwieczorem. południe

O g ło szen ia  i  p rz e d p ła tę  p rz y jm u ją  we L w o w ie
A dm inistracyaOaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sk lep)
księgarniaJakubow skiegoiZadurowicia pl. Maryaeki 10 
tudzież . Biuro dzienników” ul. Karola Ludwika 1. 9

O g łoszen ia  p rz y jm u ją :
w P a ry ż u  ■ 0. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — AVe W ied n iu : Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), W alfischgi«se 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinur.gergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H a m b u rg u : A. Steiner.— W F ra n k 
fu rc ie  n. M-: Haasenstein & Vogler i G. L D aube& C 

W W arsz a w ie : Reiehmaun & Frendler.
CENA O G ŁO SZ EŃ : O g ło szen ia  z w y cz a jn e  za je

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  fet. N a d e s ła n e  za wiers* lub jego
miejsce 3 0  et.

Petersburg-Sofia.

dniowiecznym rZ6n ~  Zwrofcu ku śre ' 
cznym f> 1 .majaczGniom symboli- 
nia y  dzieje się to z przekona-
krnetw Z nuddw > czy z powodu ban-
kała a a d ^ aliZy,vktÓra tyle Przy rzo ' nie mn' t rzy m ała tak  mało — w to

zacieemniaIąCh° dZlć’ ^

Ł o i S y ^ e i t l  Wl<la" U klHhwem wielkich f  zawsze pod wpły-
bra ta lną  przem ^ d a r e e ń ,  dokonanych
ki0j idei. J e ś ^ ° C% \ Z P°Sardłł wszel- 
dążność a r t v 7  zabobonow sięgająca 
mistycyzm ybty czna, jeśli  symbolizm,
i Franoyi ten ze Skaudynawn
mógłby rj auPfyw ający  neorom antyzm  
Przewrotu naó ważnego pewnego 
narodów r ^ G  P°J9wąoh politycznych 
z •rziłdząCycłi 1 uciskających, to

^ y p ad a ło CiąAlbł° g0słaWiÓby' g ° ty lk ° oi i— ‘ na razie n ik t  nie ma
podot?UegoWUtN^  sllach przypuścić coś
Nemezis H is to r , !  1116 wierzy dzis w
strony s łabs i  yczmb n ik t  nie bierze 
potrąconymi &-S°' Ulkt lde boleje u ad 
nie można sic ^ rzePa®e, — a jed n ak  
wnego m i s ty c ln e ^ 7 Strzymać od P6’ 
padków politycznych ze8Ławienia wy- 
waćby się czasem m noT  a Jedliak zda* 
ły  nadprzyrodzone wchód / 6 -81'
ty lko w h istoryi wiek t 1 W gr<* m e ' 
obecnej. uw> aie i w chwili

W Rosy i od lat kilim 1 a j  
a taku  na B u łg ar ie  Y U P° każdy m 
klęska. P rzyw ykli!  Łastfł P y * a*a jak aś  
k iedy w Sofii yst 13my J uż d° «xyśli, że 
b u rg u  rząd ma * raduJ,ł' to w P eterfJ- 
cenia sie z P°Wod m ety lko  do smu- 
ale i z Niepowodzenia w Bułgaryi,
organizm ;Wia^ iych Jakickś g łSboko 7  k(W państw a tkwiących zarod-
p Spadku. Ostatnio wiadomości z 
i  etersburga i  Sofii p rzynoszą nowe 
potwierdzenie tego dziwnego parale- 
lizmu.

W Sofii rozbrzmiewają  hym ny  od
rodzenia starego t ronu  bułgarskiego 
przez osadzenie na  nim ks iężny obok 
księcia l e rd y n a n d a ,  -  w Petersburgu 

tez asem blady s trach przed nowy-

b « „ i . T . ° h. “ o C  życie car” “ ro z-
eności ks!e- sobraida 7  Sofii w obe- 
cznym op-rr^Uy >*est fa k tem polity- 
k tóry  pr g  mnogo znaczenia. Naród, 
żne formv ^ ■ tysiąca lat zuosil ró- 
dzi-h że y -*łj e 'Tolb czuJ e .iNstyuktowo 
»,oswobodzicim^em Pra« ni0Niem jego 
w Prządz o-o r  m osklewsklch je s t  
gniotące }>0,, UOwe j arzm o, ja rzm o  
P°zbaw iain r6 wolność osoby ale
J y  t £ S 4“  J  7 » * . ^ w n e j  meto- 
WsP0mnioń tradycy i historycznej, 
k°wei Sam°dzielności jirzedwie-
]i° sy a ’ wiem|f ° i .  ? a w e t , J ^ y h a  ojców. 
tuJe samotL- 1 s^ cia, k tóry  reprezen- 
można wviit,U i ° ^  po li tyczną narodu, 
że trudniei Zl°‘ f  kraj u przemocą, ale 
mijącą, ifiAmWypL̂  ca^  rodzinę pa-
“ H 2 W S S S 2 ' 4s*  ^  V -
mocy jak ichś  n i f  d e tronizowac na 
p ra w “ Moskwy. Przedawnionych

,:lu prywafnemZI1zyZk ar if|Cej niż w ży '
znaczy zwyciężyć do ^  ozaaie’ 
je s t  powodu do oh P° ł° ^ y -  Mało zaś 
najbliższych już | „t a , ’ aby  Rosy a  w 
Ja wojnę o lJujg ^ ch rozP°cząć mia-

Wybuch w ojny może przeciągnąć 
się naw et las, wiele i Bułgarya może 
tym czasem  dostać następcę tronu  i tę 
pewność moralną, że ten następca je s t  
szczerym synem  kraju, wychowanym 
w duchu ludowych ideałów. Otóż z w y
gnaniem  takiego młodego, szczerobuł- 
garskiego księcia rzecz nie będzie tak  
łatwa, j a k  z Aleksandrem Battenber- 
skim, albo ja k b y  to dziś naw et było 
z Ferdynandem , g dyby  Iłosya mogła 
otwarcie  działać.

Książę Ferdynand  je s t  bezsprze
cznie władcą kraju, w ybranym  z woli 
ludu, ale Rosya wobec niego zawsze 
jeszcze  m a argum ent,  że to cudzozie
miec sp rzym ierzony  z Węgrami, dy 
biący na  wiarę, na słowiańskie b ra te r
stwo Rosyi i Bułgaryi. Takich prze- 
kręeań prawdy, k tórem i operowała a- 
g en tu ra  Hitrowa nie mogłaby użyć 
Moskwa wobec księcia w kra ju  z ro 
dzonego i wychowanego. I dlatego to 
B ułgarzy światlejsi, a za n imi lud ca
ły  z czcią taką pa trzą  na  m ałżonkę 
księcia. Już  przy wjeździe do k ra ju  
w itano parę książęcą z niekłamanym en- 
tuzyazmem. Przy otwarciu sobrania, na 
k tóre  księżna przybyła, aby wysłuchać 
mowy tronowej, okrzyk i  na je j  i m ał
żonka cześć t rw a ły  n iep rzerw an ie  k i l
ka minut. Zaczyna się więc panow anie  
dworu bułgarskiego.

W Rosyi tym czasem  odbyw ają się 
aresztow ania  s tuden tów  pod zarzutem , 
że uknuli sj isek na życie m onarchy  a 
kilku z nich odebrało sobie życie na 
rozkaz, j s k  mówią, kom ite tu  rewolu- 
cy j neg°, g d j ż  nie chcieli wykonać za 
m achu na  cara a kom ite t  dał im do 
wyboru śm itrć  dobrowolną lub z egze- 
kueyi rew olucyjnej. Zaczyna się więc 
na dobre a ta ry  system . J a k  potężnym 
musu być kom ite t, k iedy  s tudenci śle
po spełniają jeg o  nakazy.

Na Kaukazie i powiślu w stacyach 
wojskowych is tnieć m ają  rozgałęzione 
tow arzystw a z celem rewolucyjnym. 
A i kozacy nad Donem — ci n a jm i l 
si cara burzą  się. Nakazano im za 
rażone bydło zabijać. Sprzeciwili się n a 
kazowi 1 przyszło do starć  tak  pow aż
nych, ze aż z Charkowa sprowadzić 
musiano wojsko. Car nakazał wedle 
możności m itygow ać bu rz liw ą ludność 
1 wysiał naw et datek  100.000  rub li  dla 
ukojenia n iezadowolonych umysłów.

I 'ak tem  niemniej przeto charakte- 
ry s tycznym  jes t ,  że w Rosyi na  wszyst 
kich punktach , jednakow e panuje n ie
zadowolenie — z rządu. Prędzej czy 
później musi ono s traszną przyoblec 
form ę; jeduo  wielkie w strząśn ien ie  a 
budowa oparta  na teroryzm ie, na  na 
bajce, więzieniach Sybirze i oddaw a
niu w sołdaty run ie  na głowę cara.

miłośnicy, jak również nieprzyjaciele ło
wiectwa — głosowali zaś za nią ci po
słowie, u których system i ład admini
stracyjny stoi wyżej po nad wszelakie 
względy prywatne. Sprawozdawca komi- 
syi administracyjnej, poseł Adam Jędrze- 
jowicz bronił walecznie straconej placó
wki, nie chcąc do ostatka kapitulować. 
Stało się jednak, jak zapowiedział spra
wozdawca we wstępie swojego przemó
wienia, że broniona przez niego sprawa 
została uchyloną z porządku dziennego. 
Zwycięstwo odniósł poseł Huryk, który 
zażądał odesłania projektu do Wydziału 
krajowego z poleceniem, ażeby pono
wnie zbadał przedmiot do którego usta
wa łowiecka odnosi się i odpowiednio 
przerobiony projekt ażeby przedłożył 
sejmowi podczas najbliższej sesji.

Od trzech dni spychana z porządku 
dziennego reforma gminy doczekała się 
nareszcie wczoraj, gdy już mrok zapa
dał w sali, że otwarto nad nią rozprawę. 
Zabrało głos dwóch mówców; hr. Stani
sław Badeni i dr. Korol. Oba te prze
mówienia są w wysokim stopniu chara
kterystyczne. Hr. Badeni zaznaczył z na
ciskiem, iż przemawia jako właściciel 
obszaru dworskiego, powtarzał 
„m y, właściciele obszarów dworskich 
i właśnie z tego stanowiska podniósł, że 
taki bezład i niedołęstwo, jakie dotych
czas panują w gminie, która stanowi 
podstawę administracji publicznej, dłu
żej trwać nie może, iż leży to zarowno 
w interesie gminy, jak i obszaru dwor
skiego.

Wzmocnienie zaś gminy, bez połą
czenia włościańskiej gromady z obsza
rem dworskim, związanym z nią fakty
cznie tysiącznemi węzłami i przedsta
wiającym żywioł siluy materyalnie i za‘ 
sobetn inteligencyi, nie jest możliwem. 
„My właściciele obszarów dworskich -  
mówił dalej hr. Badeni z góry wiemy, 
iż każde, w jakikolwiek badź sposób do
konane przyłączenie nas do gminy po
ciągnie za sobą dla nas i koszta i inne 
ofiary. Lecz przekonany jestem, że ofiary
t 6 1 k o s z t a  DOnip.xipmv nlnHrlko

Sejmowe.
XIX.

Lwów d .  19. maja.

(Z  wczorajszego posiedzenia )

Ustawa łowiecka zajęła wczoraj sej
mowi n a d s p o d z i e w a n i e  wiele czasu, cho
ciaż z góry wiadomem, ze vvyn.k roz
praw, chociażby był najbardziej wy- 
c z e r p  .jacein, musi byc negatywnym -  
tj że d o p r o w a d z i ć  musi me do uchwa- 
enia ale do odrzucenia przygotowanego 

projektu. Byli jej przeciwni najzapalensi

poniesiemy ochotnie metylko 
z poczucia obowiązku obywatelskiego
ale także ”  ' 
na

niem z mocy ustawy każdemu przełożo 
nemu obszaru dworskiego p r z e w o 
d n i c t w a  w Radzie gminnej.

Może to dziś objaśni w Izbie poseł 
Teliszewski, gdyż podobno zapisał się do 
głosu.

Studenci rezerwiści
a w o l n o ś ć  o b y w a t e l s k a

Lwów 19. maja.

Interpelacye, jakie w sejmie tyrol
skim wniesiono w wiadomej sprawie 
rozporządzeń pułkowych, któremi zabro
niono studentom, będącym oficerami re
zerwy, należenia do korporacyj stu
denckich nie mogły odnieść skutku o 
tyle, iż rząd się mógł zasłonić, że jest 
to sprawa wojskowa, która zatem wy
łącznie przed forum delegacji należy, a 
więc w sejmie traktowaną być nie może 
i rząd me jest obowiązanym na te in
terpelacye odpowiadać. Na każdy sposób 
atoli głos jednomyślny całego sejmu, 
y  którym się ani jeden żywioł, choćby 
jako tako radykalny, burzycielski, nie 
znajduje, mocno poparł sprawę przez 
ikademików inszpruckich poruszoną.

Zasługa jasnego określenia należy się 
sejmowi górno-austryackiemu, w którym 
klerykał dr. Ebenhoch wniósł nie in ter
pelację, ale rezolucyę. Sejm uznał spra
wę za nagłą i nazajutrz jednomyślnie u- 
jchwalił następującą rezolucyę:

Wzywamy rząd do energicznego po
starania się, aby naruszone prawa i swo
body obywatelskie tych akademików, 
którzy w skutek wpływania władz woj
skowych powstrzymani są od udziału 
w korporacjach studentów, przywrócone 
zostały i aieby na przyszłość ściśle u- 
chylone był y  lego erama
si§

sko i to przeciwne pojmowaniu władzy 
wojskowej.

Senat wszechnicy inszpruckiej we
zwał studentów, aby wrócili m  prelek- 
cye! gdyż inaczej wszechnica zostanie 
inoze zamkniętą i oni stracą jeden kurs 
1 stypendya. Studenci jednak i d. 17. 
me wrócili na wykłady, oświadczając
rektorowi, że senat nie oświadczył, jak.„_,.„ ^  ____
się zachować myśli wobec władzy woj- remnie. Ani pouczenia, ani drakońskie

dacii dla ubogich, chorych lub... skazań
ców, o ile kości ich nie bieleją na sze
rokiej drodze sybirskiej. Ten „lud tuła- 
czy“ w Rosyi jest jednak żywiołem bar
dzo niebezpiecznym dla państwa; to też 
ministerstwa, komisje i towarzystwa go
spodarcze od Kt szeregu poważnie za
stanawiają się nad tym rakiem, toczą
cym ustrój ludu rosyjskiego, ale nada-

wladz wojskowych w obręb praw
obyw ate lsk ich

Sprawozdawca dr. Bearle uzasadniał 
rezolucyę tem, że także w Lincu przed- 

. kładano ochotnikom rocznym ze strony 
także 1 dlatego, że połączenie g władzy wojskowej do podpisu oświad- 
leży w naszym własnym iuti-resie. "j czenja jako do korporacyj studenckich 

Nie zapominajmy bowiem, iż skoro _ ^  prZy8tapią, a jeśli już do nich na-
poprawy administracji gminnej będzie- ^  wyst%pia. Nadto postę-
my ponosili ofiary, to za tę cenę o up p0ffanje w Inszpruku wdziera się w za 
my sobie w gminie także i p r a w a ,  r  ^  dziaiania władz politycznych. 
wcale niepośledniej wartości.

Wybornem przeciwstawieniem wobec 
tych wywodów hr. Stanisława Badenie- 
go były długie wywody posła K o r o l a ,  
który następnie głos zabrał. Sens mo
ralny jego przemówienia kulminuje w 0- 
ewiadcz^niu, iż klub ruski nie zgodzi 
się nigdy na połączenie gininy z obsza
rem dworskim, gdyż w takim razie dwór 
zawsze weźmie górę nad gromadą i po
zyska u niej wpływ przeważny. Istotnie,
argumentacya dra Korola była jakby za' 
mówioną przez hr. Badeniego, gdyż w 
tym wypadku wybornie przysłużył mu 
się dr. Korol ja to  świadek klasyczny, 
który świetnie stwierdził prawdziwość 
twierdzenia hr. Badeniego, iż „połącze
nia dworu z gminą w y m a g a ją  nietylko 
wyższe względy obywatelskie i narodo
we, ale że leży ono także w interesie 
samychże obszarów dworskich."

Ciekawe tylko zachodzi pytanie, jak 
się pogodzą wywody dra Korola z opinia 
p. Teliszewskiego, który, jako przedsta
wiciel klubu posłów ruskich w komisyi 
gminnej , przemawiał tam za połącze
nie lokalnem każdej gromady z miejsco
wym obszarem dworskim, i za porueze-

Namiestnik br. Puthon oświadczył, 
że sprawa ta nie należy do kompeten
cji sejmu, że z wniosku rezolucyjnego 
nie widać, czy chodzi o wojskowych w 
służbie czynnej, czy w rezerwie lub ur
lopowanych, a zresztą wypadek zaszed 
poza granicami Austryi Górnej, motywa 
zakazu nie są wiadome, a nadto sejm 
tyrolski już ‘'obrał drogę interpelacji. 
Namiestnictwo górno-austryackie trudno 
aby mogło dalej zajmować się zakomu 
nikowaną mu przez sejm uchwałą.

Namiestnikowi odpowiedział wnio
skodawca Ebenhoch, że tu wcale uie 
chodzi o jakową demonstracyę przeciw 
władzy wojskowej, ani też o pochwale
nie demonstracyj studentów, tylko o to, 
czy władza wojskowa naruszyła ustawę 
zasadniczą. Wiadome rozporządzenie u -  
ważam z a  takie naruszenie i d la te g o  
n i e w ą t p l iw ą  jest kompeteneya sejmu d o  
zajęcia stanowiska w tej sprawie.

J e ż e l i  w ię c  c e le m  z a m ie r z o n e g o  p r z e z  
s t u d e n tó w  in s z p r u c k i c h  z g r o m a d z e n ia  
b y ło  z a ję c ie  s t a n o w is k a  w o b e c  w ia d o 
m e g o  r o z p o r z ą d z e n ia ,  to  s e jn l  S or^ ? j  
a u s t r y a c k i  j e d n o m y ś l n i e  z a j ą ł  s t a n o

skowej. Rektor zwołał zatem na onegdaj 
wieczór nowe posiedzenie senatu.

W Pradze sprawa ta wywoła skutek 
przeciwny zwłaszcza wobec wiado
mych zajść sejmowych i namiętnego an
tagonizmu między Czechami “i Niemca
mi. Delegaci akademij czeskich przybyli 
na zebranie delegatów akademij nie
mieckich, i wspólnie uchwalono przyłą
czyć się do ruchu akademików inszpruc- 
kich.

We Wiedniu odbyła się wczoraj dłu
ga konferencja rektora uniwersytetu L u
dwiga i prorektora Kxuera z delegatami 
towarzystw akademickich w sprawie 
znanego rozporządzenia ministra wojny. 
Obaj rektorowie wyrazili swe sympatye 
dla ruchu studenckiego i przyrzekli de
legatom energiczne poparcie studentów 
w tym kierunku, aby władzo wojskowe 
nie wkraczały w prawa obywatelskie 
studentów. Na początku konferencji za
żądał rektor od delegatów, aby mu przed
łożyli konkretny materyał. Delegaci za
komunikowali kilka faktów, w których 
studentom, którzy są oficerami rezerwo
wymi doręczono pisemne rozka'.y z za
grożeniem aresztu lub utraty szarzy 
oficerskiej, gdy nadal należeć, będą do 
towarzystw akademickich.

Rektor przyrzekł, że co do tych fa
któw spisze protokoły i senat akademi
cki zajmie się tem naruszeniem swobód 
akademickich.

Słowiańscy akademicy we Wiedniu 
odbyli onegdaj osobne zebranie na wsze
chnicy, na ktorem uchwalono wobec ru
chu inszpruckiego zachowywać się z całą 
rezerwą. Studentom słowiańskim daleko 
większą krzywdę wyrządzono rozporzą
dzeniem, wedle którego ochotnicy, którzy 
egzaminu oficerskiego nie złożą, muszą 
rok drugi służyć, bo właśnie studentów 
słowiańskich, jako niemogących dosko
nale władać językiem niemieckim, naj
bardziej naraża to rozporządzenie, ale 
przeciw temu żaden uniwersytet nie po
wstał. Obecne rozporządzenie wcale nie 
dotyczy słowiańskich stowarzyszeń stu
denckich, które się polityką wcale nie 
zajmują i które tylko celom naukowym i 
towarzyskim służą. Słowiańscy studenci 
wszechnicy tylko w takim razie przyłą
czą się do tego ruchu, gdyby okazały się 
dowody, że władza w-ojskowa zabrania 
oficerom rezerwy należenia do stowarzy 
szeń studenckich.

Lud tułaczy w Rosyi.
Świeżo pojawiła się mała tablica sta

t y s t y c z n a  w Rosyi, kóra w swych licz
bach ukrywa i odkrywa świat cały zgro
z y  głodu i mi ozu, o jakim pojęcia nie 
mają europejscy agraryusze, stękający Da 
biedę swoją.
~  Świat ten to owe tysiące tysięcy chło

pów rosyjskich, porzucających rok ro
cznie rodzinną glebę, by sobie na dalo- 
dm Sybirze wyszukać „nowe sadyby", i 

ginących w przeważnej części po zakła-

przepisy policyjne nie zdołały tamy po
łożyć groźnemu temu ruchowi, który co
raz bardziej wzrasta.

Przyczyna tego ruchu przedewszyst- 
kiem leży w ubóstwie rolników rosyj
skich.

Uwłaszczenie w r. 1862 wyznaczyło 
chłopu raz na zawsze określoną część 
ziemi, już wtedy prawie minimalną, a ze 
wzrostem ciągłym ludności wieśniaczej 
rozdrabiać się musiały i te cząstki do 
nieskończoności. Nie pozostało nic inne
go, jak porzucić niewdzięczną skibę i 
szukać gdzieindziej szczęścia. A gdzież, 
jeśli nie w Sybirze, będącym dla nas 
krainą mąk i łez, dla Rosyaniua szczy
tem marzeń? Wszak tam ziemi bez liku, 
a swoboda bez granic dla... Moskala. 
Nadto klimat w środkowym i południo
wym Sybirze niemal tropikalny zapowia
da rolę wydatną! A wreszcie czyż bra
knie gdzie dobrych przyjaciół, co mamią 
lud zmyślonymi baśniami o raju, który 
tuż obok, byłeś opuścił ziemię własną? 
Sa więc i w Rosyi „chodoki", którzy 
byli w Sybirze, lub choćby przez kraty 
więzienne widzieli tę krainę mLkiem i 
miodem płynącą. Ci we własnym intere
sie nakłaniają lud do wychodźtwa, by 
w charakterze przewodników wyssać bie
daków do reszty.

Biedni chłopi! I cóż oni wiedzą o da
lekiej przestrzeni oddzielającej Sybir od 
Rosyi europejskiej? Co o mitręgach pie
szej podróży przez śniegi? Co o tem, że 
już i w Sybirze rozdzelono ziemię, któ
ra i tam już nie jest tanią ? Co o la
sach, rzekach, dzikich zwierzętach, rabu
siach, z którymi rozprawiać się po dro
dze trzeba? A zresztą choćby i wiedzieli 
— machną ręką i z odwiecznem swom: 
„A woś‘‘ (Eb; jakoś to pójdzie) ruszą w 
pochód, który po kilku tygodniach za
kończy głód, choroba, śmierć.

Odbiegłem mimowoii od wspomnia
nej na czele tablicy.

Dotyczy ona chłopów, których urzę
dowa statystyka policzyła w r. z., bp 
przez t mską gubernię urzędowo przeszli. 
A ileż to tysięcy unika drogi urzędowej! 
Otóż w r. 1892 przeszło przez tę guber
nię 8268 wieśniaków w 1466 rodzinach, 
z czego tylko 557 rodzin miało zezwole
nie na przesiedlenie.

Więcej niż połowa, bo 736 rodzin, 
przebyło drogę pieszo lub na szkapach. 
Ale o liczbie, w j a k i e j  ci wychodźcy wy
ruszyli z ojczyzny, zanim stopnieli do 
8.268 głów, statystyka milczy. Dalej do
wiadujemy się z tablicy, że z owych 
1.466 rodzin tylko 454 poprzód już za
kupiło sobie w Sybirze ziemię, lub wy
dzierżawiło, reszta szła bez planu za 
irchodokaini“. Ale i z owych 454 rodzin 
gruntowych aż 50 picchętą do swych 
posiadłości iść musiało. Świadczy to o 
wielkości zakupionych gruntów. Na od
wrót wykazuje tablica, że tylko 64 ro
dzin w tym czasie przez gubernię tom
ską wracało do Europy. A gdzież reszta 
zawiedzionych w swych nadziejach? Od- 
Dowiedzi szukać należy w szpitalach, 
więzieniach i na szerokich drogach sy- 
birskich, gdzie ich kośc-i bieleją.
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m a s k a .
Powieść w spółczesru

przez

Kazim ierza Rojana.

(Ciąg dalszy.)

III.
Zegarmistrz.

n h i a c ^ u  p o  k l u b i e ,  r u c h l i w y  R o m a n ,  n i e

l o  e o r i c v l 2 C Z y n n e j  w e g e t n e y i ,  z a b r a ł  s i ęgorączkowej Dra T1. j pjiku rclor-
n a i n i .  d o f v r . . , „  R f a c y  n a a  ,

P r a c e  s w o j ą  r o z p o c z ą ł  o d  ś c i s ł e g o  

, \  r . - i  n i e r ó w ,  r o d o w y c h  d o k u m . - n -  

z b a d a u n  L ł  d z i e r ż a w c z y c h  1 o d  o b -  

t o w ,  r a t h u u k o  p o w i e r z c h o w n e

jazd u  i o l w a r k o  . s ń r a w y  o k a z a ł o  m u

zaledwie, w e j r z y  Z I P c z n i e j s z e  b r a k i ,

na każdym kro* V dki j powikłania -  
n i e d o s t a t k i ,  n ie p o r z ą a  P e k o n o m o  
d o w o d z ą c e ,  z e  tu k  ‘ ; ^  v v łasua  k ie -
w ie  1 d z ie r ż a w c y ,  . u-pnle o r t -
“ e n  d b a l i  n ie  t ,o s z e z M  się

gospodarkę ; k o « ™ “  
u l u  Pponkt.ck w  s ,  n  J

do gorączkowej 7 ,  " "

" r * 1 1  i e s « » .  k.c y
mvśli io rT • ance, miał on już myśli, że L nnm sjc  ’ roUSi kiedyś
do mego należeć, i że takie a takie zraia-
z L Zapri°',, , w n ‘ej mus i .  Szczęś l iwy

z n S  0,' - no*ci. odda* mu jpj CZ*SC
d z iew a6 WT S[Uą!’ ,lizeli ^  teg° SPH czy>a ’ z drugiej  s t ron j i i n k a  oswiad-
nowcz! !U fw uader delikatnej, lecz sta- 
wszedł .ormie, że życzy sobie, any
majątku j le z w R c z n i e  w p o s ia d a n ie  P'1
własny. p az na zawsze uważał go za 
dziuchna rv,°^Ca i? prośbę poparła m_u 
sa7 b  a gdv a pieszczotami i c
mowiła K L V ym samł m duchu prze- 
pozostawał0 r> ańka Czarnom ńska, Nie 
Przystać “ omanowi nie innego, tylko 
Zafządu w 5Uczenie kobiet i ując ster 

e dłonie.

im a wieli, nnnl-tiich w samej -v- 
stowiniSLracyi konieczną była natychmia
stowa, reforma . • 1

. Klucz urmiński wygładź obecnie jak 
stary ze,,.,, n, 1 i kurzem, na-

M L  l o  choial i ni.

c,n" i  godziny
□  Por? d»i" • * “ * »

Gdy u  “WegQ, F J S ’ "Ó z ^ubsza 
wnętrze ze“ m ’ obeJizawszy z g
oari, l  zePsutego i zaniedbane0u
fmb. Ur6c“ ***> *- W itrzeba konleczni'e i to zaraz zabrać się
m e K z ° WUeg0 Czyszczenia i n a p w jJ

f  u Przyczem nieśmiałym to
nem fachowego doradcy podsunął JeJ 
kilka szczegółów, dotyczących nieodzo
wne, reformy _  ta J myky ac mu usta 
pocałunkiem, odrzek’, zaiuJ
o.hI7  C,Zyii co chcesz i co uważasz za
!  S a CZ. Jpami?faJi j ezeli PragnT !  dac mi dowod prawdziwej miłości, abyś
nie zwracał się do mnie nigdy z ża
dnym rachunkiem i planem; inaczej po* 
o-niewam się.

l a k  więc uzyskał zupełną swobodę 
działania; swoją drogą żeniąc się, pra
gnął jej bardzo, a był niemal pewien,

że Janka tak a nie inaczej z nim sobie 
postąpi. Owoż otrzymawszy najzupeł
niejsze pełnomocnictwo do sprawowania 
naczelnego zarządu nad urmińskim klu
czem, zabrał się z prawdziwym zapałem 
i znajomością rzeczy do przeprowadzenia 
reform, uplanowanych oddawna. Jak bie
gły zegarmistrz, który wydobywszy szczo
teczki, pilniczki, obcążki i inne potrze
bne do pracy narzędzia, z.wija rękawy, 
uzbraja lupa oko i ogląda najpierw do
kładnie każde kółko, śrubkę, oś i sprę
żynkę, bada przyczynę złego chodu ze
gara, a następnie bez długiego namysłu 
raz, dwa, trzy... i już rozbiera mecha
nizm, już go czyści, piłuje, osadza, na. 
kręcą i reguluje — tak i Urmin, po 
obejrzeniu wewnętrznej gospodarki ur- 
mińskiego klucza, zabrał się natychmiast 
do czyszczenia kurzu i rdzy, piłowania, 
i tworzenia nowych kół, osi i śrubek. 
Wiadomo, że zegarmistrz dla systema
tycznego prowadzenia naprawy, posiada 
pod ręką cały zapas pudełek 1 prze- 
chowków, gdzie składa kołka, kołeczka 
i inne części składowe,Ja ma je w tym 
celu, aby całą pracę rozgatunkować i 
w ten sposób utworzyć sobie przegląd 
całości. Dla Urmina koń, notatnik i przy
jaciel Mierzynek byli takiemi podręczni
kami, ułatwiającemi mu przegląd i sy
stem działania.

Co wieczór spisywał w notatce głó
wne punkty czynności, koniecznych do 
spełnienia w dniu następnym. Oto na- 
przykład tak wygląda kartka notatnika 
z dnia 20. maja:

„D olinie: 1. 10 pługów Sack’a za
mówić. 2. Powiększyć liczbę dozorców

polnych. 3. Nowa stodoła i dwa spi- 
cbrzB

Z a g ó rza n k a : 1. Nasienie łubinu. 2. 
Nowy magazyn. 3. Pożyczka kredytowa, 
wyciąg tabularny. 4. Straż ogniowa. Ko
mitet.

Grójec: 1. Powiększenie mieszkania 
Miurzynka. 2. Rorszerzenie kasy. 3. Pa- 
ralelka w Doliniu. 4. Wybór wójta.

M ierzynek  ma pojechać do miasta i 
zamówić: 1. Rury wodociągowe. 2. Za
kupić 30.000 cegieł.

Rządca: 1* Podatki. 2. Awizacya 
Goldhainmerów.

Mecenas: I. Intabulacya i sprawa
spadkowa".

Z książeczką w zanadrzu, już o sió
dmej z rana, siedział młody gospodarz 
na koniu lub w lekkim tarantasie i go
nił z Dolinia do Zagórzanti, z Zagó- 
rzanki do Grójca, ztamtąd znowu zawra
cał do miasta, a jeśli nie, to wyjeżdżał 
na pola lub do lasu. Wszędzie bawił 
krótko, rzucił kilka rozkazów, obejrzał 
roboty, odebrał raport rządcy lub eko
nomów, zapalał nowego papierosa 1 j e 
chał dalej.

Często zdarzało się, że Janka towa
rzyszyła mężowi w tych wycieczkach 
bądź konno, bądź na wózku; wówczas 
słuchała planów swego zegarmistrza za
stanawiała się nad niemi, cieszyła.* sie 
i śmiała serdecznie. Prawdę mówiąc 
mało obchodziły ją śruby i kółka w ro '  
bocie Urmina, zajmował ją  głównie sam 
zegarmistrz 1 szczoteczka, która <cZt W  
mechanizm, a więc cieszyło ja obi 
męża, opromienione głębsza m yślą  i f  
zda prędka z miejsca na miejsce J

Niekiedy wspaniały gentleinan-zegur- 
raistrz rozpowiadał jej o swych zamia
rach, nie jako urzędowy sprawozdawca, 
ale jako pobłażliwy fachowiec, rzucający 
profanowi okruszyny swojej wiedzy. Jan 
ka pozwalała na to chętnie pod pozorem, 
że pragnie nauczyć się czegoś nowego, 
w gruncie zaś cieszyła się, iż mąż widzi 
w niej gorliwą słuchaczkę; iunym razem 
znowu spracowany zegarmistrz oddawał 
błyszczącą szczoteczkę w reee dzieciaka 
aby się nią chwilę pobawił, to jest skła
dał w łosiowe rękawiczki lejce dziarskich 
powozow cow, a ta kierując niemi sama, 
pełna radości pytała z zalotnym wdzię

panie ? D°k "d k“żl'M j° diad> móJ

czvłNvi6siZpaWSZp dUak Przf,JlAŻdżki tekoń- 
?  ef , ST 'sLe »  i wesołością
na równi Nieki. dy pracowała myślą
;wa0 ; unn7 u zi;m 1 staraia
daw-iUr c g adJ l'>b plany, które nie wy- 
7aimn wca e chwilowa zabawka, lecz
zajmowały ją  na Seiyo. Uaprzyu a(i,

Z,W l przybudowana część kasy 
czkowej w Grójcu, skupiła się dokoła 

,c 1 Sfomada wiejskich dzieci, igrających 
pized kasą i pasących gęsi na tłoce. 
Były to brudne bębny, w obdartych ko- 
szulinach; nie myte oddawna, z lnianymi 
włosami rozwianymi, jak przędziwo na 
wietrze, z palcami wetknięteini w usta. 
Gawiedź ta otoczyła Jankę dokoła i przy
glądała się z ciekawością pięknie ubrane 
pani. Na zadawane pytania dzikusy ch ’̂  
rzyły się i cofały na wzór raków ~A 
natomiast po drobne pieniądze^ 
im przez dziedziczkę, rzueałyr-

wie i co prędzej uciekały z niemi, nie 
podziękowawszy nawet szczodrobliwej 
dawczyni. Wieczór, m dnia tego, podczas 
przechadzki małżonków po alei parkowej 
dzieci owe podsunęły im temat do nas'ę- 
pnjącej rozmowy:

Bo widzisz, mój zloty — ciągnęła 
Janka rozpocznę zdunie — ponieważ sa- 
ma jesUin szczęśliwą, więc chciałabym, 
aby inni również szczęśliwymi byli. J e 
steśmy bogaci i młodzi, możemy zdziałać 
dla tych najuboższych wiele, bardzo wiele.

— Ja uczyniłem już, co było w mo
jej mocy. Dźwignąłem moich włościan i 
dźwigam wciąż jeszcze materyalnie.

— Ale ty ich przecież nie ukochałeś.
— Ja  kocham tylko to, co wzniosie, 

piękne i szlachetue, bo tylko to da się 
kochać; jeżeli zaś powiadasz, że kochasz 
brzydotę, uike’zemność i mało iuszność, 
mylisz sie i wmawiasz w siebie miłość. 
A pamiętaj, że tego rodzaju miłość jesf 
kruchą, jak wszystka c> sztuczmy

 "A czyż w nich nie m
pić szlachetności i p ię^  
o-odni miłości?

— Moż: a, ale 
uiezmo; dowanej 
bytu.

— Dob’ 
wa’inę d̂

dobn 1 
obj
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List z kraju.
Tarnopol d. 16. maja.

(W ystawa robót kobiecych. Je j znaczenie. — Zjazd 
Sokołów.)

Na dochód Towarzystwa św. Wincen
tego i  Paulo urządziła p. Koźmińska 
przewodnicząca tego Towarzystwa w 
dniach od 29 kwietnia do 10 bm. wysta- 
stawę robót kobiecych przeważnie ucze
nie p. Brugerowej.

Malowidła na porcelanie, drzewie, 
płótnie lub aksamicie, hafty, koronki, go
beliny, wyroby ze skóry, robótki hacz 
kowe itp. nagromadzone w pięknie kwia
tami przybranej sali posiedzeń Rady 
miejskiej nadawały poważnej tej sali po 
wab salonu, a wśród przedmiotów wy
stawionych tak wiele było rzeczy pię
knych i na dokładne obejrzenie zasłu
gujących, iż z żalem dla braku miejsca 
zrezygnować muszę z szczegółowego spra
wozdania poprzestając na wzmiance o ro 
botach najudatniejszyeh.

Zaraz u wejścia sali zwracały uwagę 
dwa dywaniki na kształt smyrneńskich, 
oraz bukiety kwiatowe haftowane na cie 
mnopąsowym aksamicie, przeznaczone na 
obicie mebli, a świadczące o wyrobio 
nym zmyśle artystycznem i niezmordo
wanej cierpliwości właścicielki p. Gw.

Poduszka z wyhaftowanym na ja 
snem tle ciemnozłotym lwem w stylu re- 
naissance roboty pny G. oraz poduszka 
z czarnego aksamitu o hafcie perskim w 
zupełności zasłużyły na pochwały, któ- 
»yeh dlań publiczność wystawę zwiedza
jąca nie szczędziła, a dalej zwracało u- 
wagę przykrycie na stolik, różowym je 
dwabiem szyte a ciemno granatowym a- 
ksamitem okolone.

Koronki klockowe pnyJG., kwiaty skó
rzane panny H. M., gobeliny pni W., a 
szczególniej przedstawiający wesołe ko
bietki z Windsoru, z ‘pomiędzy malowi
deł jaskółki na białym aksamicie pędzla 
pni K. i cztery talerze w wzorze japoń
skim wyróżniały się doborem barw, pię
knym wzorem i dokładnością w wykona
niu między wszystkiemi wystawionemi 
przedmiotami.

Myśl urządzenia wystawy robót ko
biecych je s t  nader trafną. Pomijając już 
szlachetny bezpośredni cel wystawy, 
przyczyni się ona nadto do rozbudzenia 
zamiłowania do tworzenia przedmiotów 
pięknych i gustownych, których otocze
nie tak miłe na ludzi o poczuciu piękna 
sprawia wrażenie, a umiejętność taka 
może u rodzin uboższych przyczynić się 
nadto do polepszenia bytu materyalnego.

Sądzimy, że roboty uczennic p. Bruge
rowej i na przyszłorocznej wystawie kra
jowej kącik swój znaleźć winny, a je 
steśmy pewni, że i tam należne uznanie 
ich nie minie.

Dochód z wystawy wynosił zwyż 
100 zł., co przy nader niskich cenach 
wstępu pokaźną przedstawia sumę, tern 
więcej, ile że publiczność zajęta zlotem 
sokolim nie mogła wiele czasu i uwagi 
poświęcić wystawie. Do zjazdu Sokołów 
zwyż 300 zgłosiło się uczestników, a 
dalsze zgłoszenia wciąż jeszcze nadcho
dzą; w ćwiczeniach na boisku weźmie 
udział około 250 osób. W hotelach tru
dno znaleźć miejsca, gdyż już naprzód 
pozamawiane. Trybuny gotowe czekają 
tylko na dekoracyę z choiny i chorągwi, 
ju tro  stanie ozdobna brama wchodowa 
na boisku.

Bilety na uroczyste przedstawienie 
mające się odbyć 21. bm. w sali Sokoła 
już w większej części rozprzedane i nie 
dziw, że tak rozchwytywane, gdyż w 
przedstawieniu wezmą udział p. Stacho- 
wiczowa i pp. Kwiecińscy którzy bezin
teresownie w przedstawieniu wziąć u- 
dział obiecali.

Dla wygody uczestników zjazdu odej
dzie do Lwowa w nocy z 22. na 23. bm. 
osobny pociąg o cenach zniżonych do 
połowy z wygodnem połączeniem z in- 
nemi pociągami.

Wkrótce miasto nasze drogich powi
ta gości, wkrótce niejedna łza w oku 
zabłyśnie na widok dorodnej młodzieży 
w narodowym stroju, a domy i serca 
nasze otworzym braci łaskawej na nasze 
progi a dziś w przededniu zjazdu we 
wszystkie strony kraju szlemy „do mi
łego widzenia się w Tarnopolu !“

KRONIKA.
Licótc dnia 19 maja.

Prieniesienla. Pan namiestnik prze
niósł komisarzy powiatowych: Antoniego
Wybranowskiego ze Złoczowa do Czortkowa, 
Antoniego Zawadzkiego z Kałusza do Zło
czowa, Wiktora Dzerowicza z Łańcuta do 
Lwowa, Eugeniusza Swobodę ze Lwowa do 
Kałusza; koncepistów namiestnictwa: Józefa 
Switalskiego z Podbajec do Sambora, dr. 
Bogusława Ambroziewicza z Mościsk do 
Podhajec; praktykantów konceptowych na
miestnictwa: dr. Zdzisława Wawrauscha ze 
Lwowa do Brzeska, Wiktora Makowieckiego 
z Borszczowa do Zaleszczyk, Franciszka 
Szamockiego ze Skałatu do Husiatyna, Ka
zimierza Pohoreckiego z Gródka do Lwowa, 
Wincentego Wiczkowskiego z Zaleszczyk do 
Bohorodczan, dr. Stanisława Piekarskiego 

do Lwowa, dr. Adama z Hoczwi 
a do Jasła, Tadeusza Komu- 

a ze Lwowa do Gorlic, 
kiego ze Lwowa do Ży- 

mańskiego ze Lwowa 
reniawa Potockie

wie-porueznicy 
w. piech. 

nd Cro- 
do 15

wie. Urlop jednoroczny otrzymali kapitano 
wie Gustaw Peeehio z 20 pp. i Ludwik 
Mork z 56 pp. Stopień oficerski złożyć po
zwolono kapitanowi Stanisławowi Tinzowi 
we Lwowie.

Slab. Jutro w sobotę o gedz. 7 wieczór 
odbędzie się w kościele św. Maryi Magdaleny 
ślub panny Heleny Noworolskiej, córki pp. 
Karolów Noworolskich, właściciela realności 
i obywatela miasta, z p. Stefanem Zacherem.

Zaręczyny, w starożytnych murach ro 
dzinnego zamku w Dzikowie odbyła się dnia 
15 bm. piękna uroczystość. W dniu imienin 
pani domu , drugi syn Jana hr. Tarnows
kiego i Zofii z hr. Zamoyskich, hr. Juliusz 
Tarnowski, zaręczył się z Gabryela hrabianką 
Starzeńską. Najbliższe tylko grono rodzinne 
towarzyszyło przyszłej młodej parze, oprócz 
rodziców i brata hr. Zdzisława , Zofia z hr. 
Tarnowskich hr. Siemieńska, hr. Jan Tar
nowski z Chorzelowa z córką i dwoma sy
nami , hr. Bóża z Branickieh Tarnowska 
córką, hr. Adamowie Męcińscy z Dukli, hr. 
Maryanowie Starzeóscy, hrabianka Zofia Sta 
rzeńska, hr. Jerzy Mycielski. Jako data 
ślubu , który odbędzie się w Krakowie, naz 
naczony został dzień 30 sierpnia b. r., a liczny 
zastęp krewnych ze wszystkich ztron dawnej 
Polski spodziewany jest na te przyszłe wesel
ne gody.

Zapiski ze świata piśmieuniczo 
artystycznego. Henryk Sienkiewicz we 
dle K ur. tearsz. bawi obecnie w Odessie, 
dokąd wyjechał na kuracyę kąpielową. W 
kole przyrodników w Warszawie podniesio
no myśl obchodu 50-lecia pracy naukowej 
Jerzego Aleksandrowicza; jubileusz przypa 
da d. 3. czerwca.

Dr. Dunikowski zaproszony został do współ
praco wnictwa w pomnikowem dziele „Die 
oest. ung. Monarchie in Wort und Dr.
Dunikowski wygotować ma krajobrazowy 
opia Galicyi.

Tramway elektryczny. Wspólne po
siedzenie sekcyi II., III. i IV. Rady miej
skiej w sprawie kolei elektrycznej odbyło 
się wczoraj w obecności około 50 rajców, 
do powzięcia jednak stanowczej decyzyi nie 
przyszło. Przedmiotem ożywionego sporu, 
który trwał od godz. w pół do 7-mej do 
10-tej i który trwać będzie z a p e w n e  dalej 
na sobotniem posiedzeniu tychże sekcyj, było 
pytanie, czy wytwarzanie elektryczności, po
trzebnej do poruszania kolei i oświetlenia 
miasta ma objąć miasto w swój własny za
rząd, czy też wypuścić w przedsiębiorstwo. 
Pierwszej myśli bronił referent p, Kędzier
ski wraz z pp. Hochbergerem, Radziszew
skim i Zacharyewiczem, wyższość zaś sy
stemu prywatnego przedsiębiorstwa dowo
dzili pp. Gostkowski i Ciesielski.

Z m agistratu. Józet Sterba złożył 
wczoraj w prezydyum magistratu urzędowe 
przyrzeczenie na etatową posadę techniczne
go funkeyonaryusza miejskiego.

Na rzecz leczniczej kolonM rym a
nowskiej rozpocznie się w muzeum prze- 
mysłowem w ratuszu od 19. bm. wystawa 
geograficzno-etnograficzna Brazylii, Argen
tyny, Paragwaju, Patagonii, Araukanii i in
nych krajów południowej Ameryki z pod
róży dra Józefa Siemiradzkiego. Wystawa 
ta trwać będzie tylko przez czas krótki, 
a zwidzaó ją będzie można za skromną 
opłatą 1 0  ct. codziennie od 9— 1 przed i 
od 3— 6 po południu,

Przewodnik po Lwowie przez dr. 
A. Zippcra. Kiedy Kraków od dłuższego 
czasu posiada liczne podręczniki dla poucze
nia obcych przybywających do miasta, mię
dzy innemi jeden wydany po niemiecku, to 
Lwów, miasto stołeczne kraju, zwiedzane 
przez tylu obcych, w którern tak liczna za
łoga konsystuje, nie mógł dotychczas ofia
rować cudzoziemcowi nie znającemu języka 
krajowego, podobnej książki. Ze względu na 
wystawę krajową stał Bię zaś przewodnik 
po Lwowie w języku niemieckim wydany, 
istną potrzebą. Taki przewodnik wydaje obe
cnie" dr. A. Zipper, i nie podlega wątpliwo
ści, że barwny i ciepłem tchnący szkic dzie
jów Lwowa i opis miasta i okolicy przyczy
ni się niemało do podniesienia opinii o mie
ście u obcych. Do dzieła jak zawsze do po
dobnych przewodników, dołączone będą a 
nonse, które przyjmuje Biuro dzienników i 
anonsów Plohna. Anonse te znaczenie 
mają nietylko dla turystów zwiedzających 
Lwów na dni kilka, lecz także dla rodzin 
niemieckich we Lwowie po lat kilka prze
bywających, które niejedną rzecz zkądinąd 
sprowadzają, nie wiedząc nawet, że tu na 
miejscu dostać jej mogą.

W ielki koncert muzyki wojskowej pp. 
nr. 30. pod batutą kapelmistrza p. Rolla— 
z bardzo urozmaiconym programem odbę
dzie się na górze Zamkowej na dochód pen- 
syonowanych kapelmistrzów wojskowych w 
niedzielę 21. bm. lub w razie niepogody w 
poniedziałek 22. bm. Początek o godz. 4. 
popołudniu, a wstęp po 20 ct.

Po śp. J. Kochanowskim objęła ap
tekę pod rzymskim cesarzem Tytusem wdo
wa p. Róża Kochanowska we własny zarząd 
i ustanowiła zastępcą swym p. Jana Lisow
skiego mag. farm. który jeszcze za życia 
nieboszcyka tą apteką zarządzał.

Z „Sokoła.u Biorący udział w wy
cieczce do Tarnopola, zgromadzą się w so
botę dnia 20. bm. o godz. 9 wieczorem
celem odbycia próby pochodu, biorący zaś 
udział w ćwiczeniach, zbiorą się w tym 
dniu o godzinie 8. dla odbycia próby ćwi
czeń.

Z dziennika policyjnego. Na ulicy
Wesołej w sklepiku z naftą pod 1. 3 wy
buchł onegdajszej nocy pożar. Z wywróco
nej fitszki wylała się nafta, a płomienie
objęły stół i szafkę z rzeczami. Po wyrzu- 
czeniu tych ostatnich na ulicę i zamknięciu 
sklepiku ustało niebezpieczeństwo jeszcze 
przed przybyciem straży pożarnej.

K rynica w r. 1892. Ze sprawozdania, 
ogłoszonego przez Dra Ebersa, okazuje się, 
że w Krynicy w roku ub. leczyło się osób 
748 t j. o 80 więcej niż w r. 1891. Z li
czby tej opuściło zakład 445 ze zdrowiem 
zupełnie odzyskanem, 220 ze znacznem po
lepszeniem , z mniej wybitnem 62, a tylko 
19 czyli 2V,% nie znalazło ulgi.

Sam zakład wystawiony przed 9 laty i 
od tego czasu trzechkrotnie rozszerzony, 

ści dwa oddziały : dla pań i mężczyzn, 
składająey się z obszernej sali ogrze- 

dobrze wentylowanej, posiadająeej 
aj nowsze urządzenia do leczenia 

e i 2 kilku mniejszych poko

jów łaziebnych. Oprócz tego mają oba od
działy osobne gabinety I klasy.

Ceny leczenia hydropatycznego są zni- 
zniżone o 20%  °d 15- maja do 30. czerwca 
i od 1-go do 30 września.

W tym czasie są w ogóle wszystkie ceny 
w Krynicy znacznie niższe niż w lipcu i 
sierpniu.

Przy rządowym zakładzie wodoleczni
czym w Krynicy powstał przed 2 laty pen- 
syonat Dr. Ebersa dla osób w tym zakła
dzie sie leczących. Zadaniem jego jest za
bezpieczenie pacyentom spokoju i wygód 
przy kuracyi potrzebnych przez zupełne za
opatrzenie ich potrzeb w sposób odpowiada
jący wymogom leczniczym

Pensjonat ten składa się z dwóch do
mów w pobliżu zakładu położonych, Willi 
Flory i Warszawskiej, mieszczących 70 po
kojów, posiada obszerne ogrody, własny wo
dociąg źródlanej wody do picia i rozliczne 
urządzenia do rozrywek przy leczeniu sto
sownych służące.

Napad. Gazeta Frzemyska  donosi, że 
przed kilku dniami przybył o godzinie 8% 
wieczorem do mieszkania p. S. w Przemyślu, 
kapitana pensyonowanego, porucznik artyleryi 
wałowej F. i pociągnął p. S. do odpowie
dzialności za izekomą obrazę. P. S. zwrócił 
wtedy uwagę p. F. na niewłaściwy sposób 
szukania satysfakcji i oświadczył p. Fł że 
za ohrazę gotów mu jest dać zadośćuczy
nienie, lecz według postanowień kodeksu hono
rowego. P. F. po tych słowach dobył szabli 
i ciął z nienacka p. S. 5 razy w głowę. 
Mimo ran rzucił się p. S. na p. F. i odebrał 
mu pałasz, poczem przywoławszy domowni
ków do pomocy, do reszty ubezwładnił na
pastnika. Komisya złożona z audytora i le
karzy sprawdziła, że rany p. S. są ciężkie 
a władze wojskowe wdrożyły przeciw p. F. 
dochodzenie którego wynik wskaże powody 
tego brutalnego napadu.

W L eoben  na walnem zgromadzeniu 
Czytelni polskiej wybrany został nowy wy
dział w skład którego weszli: Grochowalski 
przewodniczący, Turkiewicz skarbnik, Dro- 
bniak sekretarz, Łukaszewski bibliotekarz 
i Borkiewicz gospodarz.

R ew izje wśród duchowieństwa.
Dziennik Fosnuński pisze: Wnosząc z li
stów, jakie nas dochodzą z różnych ziem 
polskich pod rządem rosjjskim, stan obecny 
katolików tak się tam przedstawia: Wśród
duchowieństwa i wiernych katolików panika 
ogromna. Rewizye idą za rewizyami; każdy 
obawia się, że lada dzień przyjdzie lia niego 
kolej. Ustały prawie z tego powodu kore- 
spondeneye między najszczerszymi przyjaciół
mi. Po dwóch rewizjach w seminaryum du- 
chownem kieleckiem (w styczniu i w marcu), 
odbyła się jeszcze trzecia w Płocku, czwarta 
w Sandomierzu, również w seminaryach. 
Jeżeli gdzie nie rewidowano całego semina
ryum, to przynajmniej mieszkania pojedyń- 
czych profesorów: we Włocławku ks. Ful- 
mana, w Sandomierzu ks. Pułaskiego, w Ży
tomierzu ks. Ruszyńskiego. W Częstochowie 
bj’ła rewizya dnia 7 maja (w dzień niedziel
ny); protokół przez kilka godzin spisywano 
z ks. Przezdzieckim, który był poprzednio 
księdzem świeckim, lecz w r. J 892 wstąpił 
do klasztoru jasnogórskiego. Nie mamy szcze
gółów dokładnych o Litwie; wiemy tylko, 
że zrewidowano mieszkanie ks. Soły pod 
Wilnem. Ks. Ruszyński z Żytomierza po re
wizji został odstawiony do klasztoru. Księża 
kieleccy wciąż „mieszkają" w cjtadeli war
szawskiej; jeden z nich, mianowany profe
sorem już po rewizji styczniowej (X. Senko), 
dostał pomięszania zmysłów; rzad rosyjski 
zapewne będzie się powoływał na jego świa
dectwo, żeby niebywałe rzeczy zmyślać o 
seminaryum. Rewizye odbywają się kolejno 
w miarę znalezienia listów poufnych. Zna
leziono np. w Kielcach list od jednego z pro
fesorów innego seminaryum ; następnie zaraz 
rewizya n autora listu lub w całem semi
naryum, gdzie on jest profesorem. Znajdzie 
się znów u księdza profesora list od wiej
skiego proboszcza lub wikaryusza   rewi
zya przenosi się na wieś itd. Treść listów 
musi być niewinną pod względem polity
cznym, skoro autorowie ich pozostają na 
wolnej stopie. Według opowiadań, najwięk
szą obawę policyi wzbudza propaganda „Apo
stolstwa Serea Jezusowego". Tego szukają 
jak najpilniej w listach i w książkach u 
księży. Odbywają się także rewizye u oby
wateli, nawet u włościan; przyczem poszu
kiwane są „książeczki czerwone", (publika
cy e „Apostolstwa Serca Jezusowego" wycho
dzą z czerwoną okładką). W' gubernii kiele
ckiej wyszło rozporządzenie, żeby w jednej 
wsi nie trzymano więcej kos nad trzy; co 
wywołuje wielkie oburzenie wśród włościan, 
bo niedługo nastąpi czas koszenia trawy.

Z Kowna do Chicago. Kowieński ko
mitet artystyczny wyprawił, jak doniosły 
Kotu. Gub. Wied. do petersburskiego ko
mitetu dam, przeznaczone na wystawę w 
Chicago dwie paki wyrobów włóknianych 
włościanek guberni kowieńskiej, mianowicie 
chustek, kołder itd. Wyroby te już były ną 
dwóch wystawach, na których dostały nale
żne uznanie.

Rozbicie się arcydzieła. Jeden z 
posągów rzeźbiarza Antokolskiego, wysta
wi onycli w akademii sztuk pięknych wPeters- 
burgu „Męczennica chrześcijańska" uległ 
smutnemu losowi. Fosąg miał być odesłany 
do moskiewskiej galeryi Tretjakowa. Przy 
spuszczaniu na windach powrozy pękły i 
paka ważąca około 05 pudów, zwaliła się 
na dół. Po otworzóniu okazało się, że gło
wa posągu odłamała się... Zaznaczono i kil
ka innych pomniejszych uszkodzeń.

W yna lazk i .  Pan Michał Zieleniewski, 
inżynier i właściciel fabryki betonów, uzy
skał w tych dniach patent na ścieki beto
nowe swego wynalazku, skonstrunowane w 
ten sposób, że można im nadać dowolną 
głębokość. Patent uzyskany rozciąga się je
dynie na Austro-Węgry. — Technik war
szawski p. N, po długoletniej pracy i licz
nych- próbach, wynalazł obecnie sposób 
wypalania cegły Przy zużywaniu paliwa, 
nierównie mniejszem do tego, jakiego potrze
bują wszystkie znane dotąd systemy pieców 
do wypalania cegły. Podobno, sekret po
wyższy, p. N. sprzedaje jednemu z przemy
słowców sosnowickich, który w tym celu przy
słał do Warszawy swego pełnomocnika.

Z t r y b u n a ł u  a d m in is t r a c y jn e g o .  
Na posiedzeniu trybunału administracyjnego 
w dniu 12. bm. zapadła uchwała, która 
dla posiadaczy terenów naftowych w naszym

krąju nic będzie bez znaczenia. Urząd okrę
gowy górniczy w Drohobyczu polecił nie
jakiej H. Heinbcrgowej w Borysławiu, aby 
dwa szyby naftowe do niej należące nie
zwłocznie zasypała ze względów bezpieczeń
stwa publicznego i z powodu niezgłoszenia 
tych szybów wedle §. 7. rozp. St. gór. z 
13. marca 1886. Rozporządzenie to wydało 
c. k. starostwo górnicze w Krakowie, po
czem zawiadomiono wspomnianą właścicielkę, 
że dalsze rekursy nie są dopuszczalne. Prze
ciw temu reskryptowi wniosła H. Heinberg 
zażalenie do trybunału administracyjnego, 
które było przedmiotem rozprawy odbytej 
pod przewodnictwem prezydenta lir. Belcre- 
diegu. Zastępca żalącej się, adw. dr. Edmund 
Kornfeld wykazywał, że rozporządzenie ta
kie równa się odebraniu prawa kopalnego i 
wyzuciu z własności, że nie zachodzą wa
runki z §. 9. kraj. ust. naftowej, że ni« 
przeprowadzono dokładnych dochodzeń co 
do stanu kwestyonowanych szybów, w koń
cu, że okręgowy urząd górniczy nie był 
kompetentnym do wydania takiego rozpo
rządzenia, gdyż powinno ono pochodzić w
I. instancyi od starostwa górniczego zaś w
II. instancji decydować ma ministerstwo 
rolnictwa. Mimo przeciwnych wywodów za
stępcy ministerstwa rolnictwa, który zaprze 
ezył kompetencyi trybunału administracyj
nego powołując się na „wolne uznanie* 
władz w sprawach policyi górniczej, tudzież 
co do rzeczy samej popierał motywa staro
stwa górniczego, trybunał administracyjny 
do zażalenia się przychylił i zgodnie z wy
wodami adw. dr. Kornfelda zaczepioną u- 
chwałę z powodów nielegalnego postępowa
nia i niedokładnego dochodzenia sprawy 
zniósł i orzeczenie starostwa górniczego u- 
nieważnił.

Mi leża Al klina budowana w Anglii, 
niedługo zaćmi wieżę Eiffla.Fundament skła
dający się z kolców betonowych od 8 5 do 
18"5 »« głębokości wykończono już, a obec
nie odbywa się montowanie konstrukcji że
laznej. Szerokość wieży wynosi u spodu 
73 m , wysokość 335 5 m. Szczyt znajduje 
gię w wysokości 442 m  nad poziomem moiza.

W ytrawny wid*. Na łceni# teatru 
grają „Zbójców". Audytoryum drży i pła
cze w miejscaeh przejmujących grozą, jedea 
tylko Gapski, siedzący w pierwszym rzędzis 
krzeseł, śmiej* się przez cały akt do roz
puku.

— Człowieks, bój się Boga! co ty ro
bisz 1 — szepce mu przyjaciel — wszyscy 
się na ciebie patrzą! — Z czegóż się tak 
śmiejesz?

— Hi, hi, hi — śmieje się Gapski — 
primo: to wszystko nieprawda; secundo: 
ss mnie to może obchodzić; tertio: czy to 
woja familia?)

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. W teatrze lir. 

Skarbka: Dziś w piątek po raz trzeci
„ Watażka“ dramat w 3 aktach a 4. odsło
nach osnuty na tle dzicjowem z czasów 

^Stanisława Augusta przez Aurelego Urbań
skiego. — Jutro „Baron cygański" operetka 
w 3 aktach J. Straussa. Pierwszy występ 
tenora p. Piotra Karpińskiego.

Iluzyonlsta Th^rn przybył do Lwowa 
i w sali Frolisinn w hotelu Żor/a w sobotę 
rozpocznie przedstawienia swoje prestidigita- 
torskie. Jestto jeden z tych rycerzy, którzy 
kruszą kopie w obronie spirytyzmu i cu 
d o w n o śc i w  p rzy ro d z ie .

* Ekonomisty polskiego opuścił prasę 
zeszyt za kwiecień i Zawiera; O projekcie fi
nansowym Sonenscheina przez dra Oiesid- 
skiego. Rozwój waluty przez ICorn!teii.~kb'g<i. 
Taryfy przyszłych kolei lokalnych w Galicyi 
przez Machalskiego, Przegląd rolniczy przez 
Bronę i Kronikę.

* Ze sztuki. W naszj’m salonie sztuk 
pojawił się onegdaj portret p. D., pendzla 
utalentowanej, młodej artystki p. Stefanii 
Dzidowskiej, córki niedawno zmarłego we 
Lwowie adwokata.

ł  W acław  R rn ż lk  s ły n n y  malarz cze
ski, żyjący w Paryżu, m a  być mianowany 
dy rek tonem praskiej Akademii malarskiej, a 

| znany też w Paryżu, gdzie obecnie mieszka, 
j malarz czeski Hynajs, jej profesorem. Bę
dzie to nowe ważne zwycięstwo ruchu cze
skiego, bo dotąd tą Akademią kierowali za
wsze Niemcy, Belgijczycy i t. d. Nie miała 
jeszcze dyrektora Czecha.

* „ P ra w a  se rca" ,  grana u nas sztuka 
K. Zalewskiego, w sezonie zimowym ukaże 
się w wiedeńskim teatrze ludowym, obecnie 
zaś już przetłumaczono ją na rosyjski język.

'Walne 'Rronmdzeuie Kasyna Miejskiego od
będzie się 9. czerwca o godz. 7. wieczór.

Lwów d. 18. maja.
Dzisiejsze 23. posiedzenie zagaił ks. 

marszałek o godzinie 4. m inut 40 po 
południu. P rzy  odczytaniu petyoyj, któ
rych ogólna liczba dosięga cyfry 854, 
przemawia! p. dr. Sawczak, prosząc o 
przydzielenie petycyi pogorzelców gmi
ny  Putotory komisyi budżetowej z po
leceniem zdania sprawy ustnie na naj 
bliźszem posiedzeniu, co też ze wzglę
du na cel filantropijny uchwalono.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego ks. marszałek S a n g u s z k o  
poświęcił słowa zaszczytne zmarłemu 
śp. Zygmuntowi S a w c z y ń s k i e m u .  
„Wczoraj o godzinie 2. z południa — 
rzekł ks. marszałek — zmarł Zygmunt 
Sawczyński. B y ł  on długoletnim po
słem se jm ow ym , długoletnim posłem 
do Rady państwa i od początku istnie
nia naszej R ady szkolnej krajowej jej 
czynnym członkiem. Był on jednym 
z duchowych ojców naszego szkolni
ctwa. Czy to W sejmie i  p a r l a m e n c i e  
jako wymowny poseł, czy  w Radzie 
szkolnej, ozy też w T ow arzystw ie pe- 
dagogicznem, którego do końca życia 
był prezesem, okazywał zawsze nad
zwyczajnie wiele gorliwości i tej żarli
wości, bez której s tan  nauczycielski,

przez niego reprezentowany, skutecznie 
działać nie może. Widzę, że panowie 
przez powstanie uczciliście zasługi zmar
łego.u

Następnie odpowiadał komisarz rzą 
dowy hr. Ł o ś  na interpelacyę p. Ko 
rola i towarzyszy, w sprawie wyborów 
w Batjatyczach i Zwastowie. Oświad
czył on, że w obu Sprawach nam iest
nictwo zarządzi odpowiednie kroki.

N a interpelacyę p. Romańczuka i 
towarzyszyj w sprawie rzekomo n ieró 
wnomiernego traktowania języka ru
skiego i wyznania ruskiego przez sta 
rostów, oświadczył komisarz rządowy, 
że tak nie jest.

Z porządku dziennego pierwsze czy
tanie sprawozdania Wydziału krajowego
0 zamknięciu rachunkowem galic. fun
duszu propinacyjnego za r. 1892 z wy
rażeniem życzenia, ażeby djTrekcya fun
duszu propinacyjnego sporządzała na 
przyszłość tak ie zestawienia ogólnych 
sum dochodów i wydatków podług wy 
ników spisów kasowych i aby po wcie
leniu zwyżki za dany rok do funduszu 
zasobowego, każdoczesny zapas ostate
czny wypływał sam ze siebie (rezulto- 
wał) w funduszu ogólnym, — odesłano 
do komisyi budżetowej.

Z kolei przedstawił p. W iktor imie
niem komisyi administracyjnej w spra
wie petycyi Towarz. łyżwiarskiego we 
Lwowie w przedmiocie sprzedaży czę
ści Szumani wki następujący wniosek : 
P e t jo y ę  Towarzystwa łyżwiarskiego od- 
stępuje się Wydziałowi krajowemu do 
możebnego uwzględnienia i przyznania, 
w razie sprzedaży, możliwych uig w 
wypłacie ceny kupna przy zastrzeże
niu, że Towarzystwo łyżwiaiskie u rzą
dzi na ewentualnie nabytym  gruncie 
plac ćwiczeń gimnastycznych dla mło
dzieży.

Nad przedmiotem tym  wywiązała 
się dłuższa dysknsya.

P. M i c h a l s k i  domagał się, aby 
sprzedano g ru n t  ten najwięcej dające
mu, albo aby zamieniano za grunt, 
przydatny dla szkoły leśnej, pod wa 
runkiem, że staw po zagaśnięciu kon
traktu  w roku 1894 zostanie zam 
knięty.

P. Dawid A b r a h a m o w i u z  prze
mawiał przeciw tej poprawce, popiera
jąc uwzględnienie petycyi Towarzystwa 
łyżwiarskiego, — na co odpowiedział 
członek Wydziału kraj. p. H  o s z a r d , 
iż istotnie staw na Szumanówce wedle 
danej już dawniej goi. m. Lwowa de- 
klaracyi W ydziału kraj., że z upływem 
kontraktu z Towarz. łyżwiarskieui o 
dzierżawę ma być staw ów zasypany, 
należy pod tym względem dać możność 
Wydziałowi kraj. dopełnienia przyjęte
go zobowiązania.

W  sprawie tej przemawiali jeszcze 
pp. M i c h a l s k i ,  A b r a h a m o w i c z
1 Stan. S t a d n i c k i .  Pierwszy udowa
dniał, że jak  chodzi o sympatyczne To
warzystwo lj 'źwiarskie i o względy sa
nitarne całej owej dzielnicjr, w której 
staw położony jes t  na górze, jak b y  na 
pierwszem piętrze — pierwszeństwo dać 
należy zdrowotności.

P. A b r a h a m o w i c z  podniósł, że 
wcale nie zamierza względów sanitar
nych podporządkować dobru Towarzy
stwa łyżwiarskiego. Skoro Wydział kraj. 
przyjął na siebie o b o w ią * e k  wobec gmi 
0^  u,. Lwowa, że staw* na Szumanówce 
ma być w r. 1894 zasypany, to oho 
wiązka tego dotrzyma. Nie przeszkadza 
to jednak, aby Towarzystwu łyżwiar
skiemu w razie korzystnych warunków 
g run t ów sprzedano, na którym ono u- 
rządzi sztuczną sadzawkę do ślizgania 
się, spuszczaną z wiosną. To pod wzglę
dem sanitarnym miasta nic nie zaszko- 
dzi.

Trzeci mówca p. Stan. S t a d n i c k i  
sprawę przedstawił w streszczeniu, po
czem p Michalski odstąpił od swojej 
poprawki, a wniosek komisyp nic zre
sztą uieprzesądzający, uchwalono.

Z kolei przystąp iono  do za ła tw ie
nia  przedłożonej przez ko m is ję  u s t a 
w y  ł o w i e c k i e j .

P.  K o r o l  w Wywodzie p łgodzin 
nym uzasadniał, że p ro jek tow ana u s ta 
wa n ie  j e s t  dokładną i w końcu za
proponował odesłanie je j  jeszcze  do 
Wydziału kraj. celem poczynienia 
zmian i p rzedłożenia zreformowanego 
ej brzmieuia n a  przyszłej sesyi se j

mowej.
P. St. S t a d n i c k i  przy łączył się 

do tych głosów, k tóre  sympatycznie 
przyję ły  reformę us taw y łowieckiej, 
je s t  ona bowiem konieczną dla ochro
ny  własności mniejszej. W przem ówie
niu swera zwracał się mówca przeciw 
wywodom Korola, którego spe yalno- 
śoią, jak  i jego  przyjaciół je s t  obwi
niać zawsze i w szędzie rząd. Objaw 
ten  — tłumaczy mówca tern — że m u
si być zawsze kozioł ofiarny, o k tó 
rym  można mówić co się chce. W k o ń 
cu poseł S tadnicki postawił wniosek, 
ze względu, iż niemożliwem je s t  za ła
twić w kilku godzinach ustawy o ty 
lu paragrafach, usunięcie je j  z p o rzą 
dku dziennego obecnej sesyi.

P. K r a m a r e z y k  odstępuje od 
wczorajszego wniosku a przyłącza się 
do wniosku hr. Stadnickiego.

P. P a s z k o w s k i  udowadniał, że 
nowa us taw a  ułożona właśnie dla
ochrony m niejszych właścicieli i w no
si, abv przystąp iono  bezzwłocznie do 
dyskusyi szczegółowej.

p .  K o r o l  popiera swój w n i o s e k  

odesłania u s taw y łowieckiej d°  W y
działu krajowego, gdyż  raz ju ż  po
trzeba tę sprawę z a ł a t w i ć .

P. H n r y k  wnosi odesłanie u s ta 
wy do W y d z i a ł u  krajow ego z polece
niem, aby tenże zbadał i na n a jb l iż 
s z e j  sesyi przedłożył pro jek t ustawy.

Komisarz rządow y hr. Ł o ś  odpie
ra ł  nas tępn ie  zarzut, jak o b y  spraw a 
cała m iała byc dla tego pospiesznie 
traktow aną, iż rząd z przedłożeniem 
je j  się opóźnił. Rząd wcześnie to u- 
czynił, nie jego więc wina, iż sprawę 
tę wcale ważną ma się w ciągu kilka 
godzin załatwić.

Po oświadczeniu p. St. hr.  S t a 
d n i c k i e g o ,  iż aby  nie był źle zro
zum ianym  cofa swój wniosek a przy
łącza się do w niosku p. Huryka, za
brał głos sprawozdaw ca p. Adam J ę- 
d r z e j  o w i c  z.

Usprawiedliwiał on postępowanie 
komisyi. N iewątpliwie możeby była 
komisya adm inis tracy jna lepiej zrobi
ła, g dyby  znając w ahan ie  się Izby w 
uchw alaniu  ustaw, postaw iła  była 
wniosek na odesłanie ustaw y do W y
działu kraj., ale z daw na ju ż  wiele 
głosów z rozm aitych  stron żądały  re 
formy us taw y  łowieckiej. Posłowie 
Romańczuk, Dzieduszycki, A braham o
wicz dawno stawiali  specyalne w nio
ski, wszystkie  atoli kończyły  się uchw a
łą  Izby, że należy przystąp ić  do r e 
formy całej ustawyo

Dziś przedłożenie spotyka się m i
mo to z pew ną niechęcią, a jed n ak  
jest ono pod względem form alnym  je -  
dnolitem a pod względem m ateryal- 
nyin rozwinięciem tylko dotychczaso
wych ustaw  w tym kierunku. R o z s z e 
rza bowiem i upraszcza— wsni e 
przy  żątfttuiii odszkodowania i regu
luje prawo do żądania odszkodowania. 
Nie wchodząc w dyskusyę szczegóło- 
wą wyraża sprawozdaw ca zdziwienie, 
że p. Korol, k tó ry  zawsze w ystępu je  
w obronie stosunków włościańskich, 
ustaw ę tę poddał tak  ostrej kry tyce  
skoro ustaw a ta, j a k  np. § 53 gorąoo 
bierze w obronę włościan. W ogóle na 
zasady, które stawiał p. Korol, ani 
sprawozdawca ani n ik t  dobrze myślący 
zgodzić się nie może. Jasnem  je s t  
przecie, że gdyby  każdy w gm inie 
miał prawo polowania, j a k  tego chce 
p. Korol — zając stałby się wkrótce 
legendą  a łowiectwo upadłoby  zupeł
nie, na czem przedew szystkiem  gm iny  
m usiałyby stracić. Zauważa dalej, że 
czynsze z wydzierżawienia praw a po
lowania, zwłaszcza w zachodnich czę 
ściach znacznie się podnoszą. Broni 
w końcu władze polityczne p rze 
ciw zarzutom  p. Korola —  co się 
zaś tyczy wniosku p. H uryka  oświad
cza, że ze stanow iska sprawozdaw cy 
z takow ym  zgodzić się n ie  może — 
i prosi o przejście  do dyskusyi szcze
gółowej.

Marszałek poddaje pod głosowanie 
wniosek p. Huryka, kfóry  po kontr- 
próbie zostaje uchw alony — a sk u t
kiem tego nie przystąp iono  do dysku
syi szczegółowej — p r o j e k t  u s t a 
w y  zaś o d e s ł a n o  d o  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o

Z porządku dziennego przystąpiono 
do sprawozdania komisyi gm innej o 
wnioskach posłów Piłata i Rutowskiego 
w sprawie re fo rm y  g m in  wiejskich.,

P. Stan. B a d e n i  określa swoje* 
stanowisko wobec w niosku komisyi* 
Wprawdzie nie podziela on wszystkich 
wniosków komisyi, głosować jedn*h 
będzie za niemi, gdyż w z a ^ a d z ie ^ "  
pow iadają  jago  gapa try  wffl-ri o im . (fTH*11" 
nie odpowiada sw ym  »adaniom, p0'  
nieważ j e s t  słabo udotowanfc*^®^ 
pod względem in£j*^*rtw*Ti»yirf jab
m ateryalnym . je  w i je  w o b u
tych  k*erńttK"aoh wzmocnić. Najłatwiej 
dokonać tego można praez współudział 
obszaru dworskiego i w ogóle bez ta 
kiego udziału, reforma us taw y gm in
nej wydaje się mówcy w prost niemo
żliwą- Niemal lia każdym kroku  życia 
is tn ie je  wspólność między gm iną a 
obszarem i nie j e s t  obojętnem  dla ob
szaru o ile i j a k  gm ina obowiązki 
swoje społeczne spełnia i viec versa- 
Połączenie ich ma więc podstaw y we 
wspólności interesów. Nie nwrf**yąc 
za właściwe dokładnie określać j a * 
dzisiaj formy tego połączenia, w ystę
pował mówca przeciw tej części spra
wozdania, która mówi o zarządzi6 
m ają tku  i dopuszcza rozdział admini* 
stracyi — co zdaniem mówcy j e s t  nie- 
mofcliwem. — Niewątpliwą j e s t  rzeczą, 
że obszary dworskie ponosić będą 
większe ciężary — ale dlatego też ob
szary dworskie mogą rościć sobie w ięk 
sze prawa. Zresztą chętnie poczynią 
obszary pewne ofiary, byle mieć gm i
ny  jako pew ne podstaw y u dołu. Jak 
kolwiek więc mówca nie ze wszj*st- 
k iem  zgadza się z wnioskam i komi
syi, to jednak  głosować będzie w jej 
duchu.

P. K o r o l  w długiem, monotonnem 
przem ówieniu  wypowiada swoje zapa
tryw anie na sprawę re fo rm y gm in 
wiejskich i szczególnie zastrzega się 
przeciw udzielaniu obszarom dw or
skim przew agi w nowej organizacyi. 
Mówca je s t  p rzeciw ny formalnemu łą 
czeniu obszarów z gminami, chce po
łączenia faktycznego, i n k o r p o w a -  
n i a  o b s z a r u  d o  g m i n y  i dlatego 
głosować będzie przeciw  wnioskom 
komisyi.

Gdy inni mówcy byli jesz,j ,«  
pisani do głosu a światło elek trycz116 
przez cały czas posiedasnia słabo dzia
łało, książę m a r s z a ł e k  o godz. 8  m . 30 
zam knął posiedzenie, naznaczając n a
stępne na  p ią tek  godz. 11. przedpołu
dniem i zapowiadając zarazem, że po
t r w a  ono co najmniej do godz. 4  łub 
5 popołudniu.

W końcu odozjRano jeszcze  in te r 
pelacyę p. M e r u n o w i c z a  i tow a
rzyszy, k tó rzy  interpelują  Wydział 
kra jow y w sprawie projektow anego 
otwarcia we Wiedniu przez pryw atne 
konsoreyum , żydowskiej centralnej 
szkoły rabinackiej, jako  zakładu p ry 
watnego, ale przez państw o subwen- 
eyonowanego, i znakomitem i prawami 
wyposażonego. Naturaln ie , iż u tw orze
n ie  takiego zakładu we Wiedniu u t ru 
dniłoby założenie w naszym  kraju, 
w  k tó rym  zamieszkuje przeszło 800 
tysięcy ludności żydowskiej, szkoły 
do kształcenia  kandydatów  n a  rabi
nów i nauczycieli re lig ii  mojźeszowej, 
jako in s ty tucy i publicznej, n ie  p ry w a
tnej i z język iem  wykładow ym  pol
skim. Odwołując się do uchw ały sej
mowej z r. 1890 powziętej w sku tek  
w niosku pp. Goldmana i Fruchtm ana, 
zapytu ją  interpelanci Wydział krajowy,
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co uczynić  zamierza, ażoby zastrzedz 
załatwienie sprawy kształcenia n au 
czycieli religii niojżeszowej w sposób 
przychy lny  °  dla in teresów i życzeń 
kraju.

Lwów d. 19. maja. ' 
Dzisiejsze 24 posiedzenie sejmu roz

poczęło się o godz. 11 ni. 25 przedpo
łudniem odczytaniem ^ dalszym ciągu 
wniesionych petycyj, których iiczba do
sięga cyfry 804.

N a s t ę p n i e  odpowiadał komisarz rzą
dowy hr. Ł o ś  na dwie interpel acye, a 
to posła S t r ę k a i dr. Wł. K o z ł o w 
s k i e g o -  Na pierwszą dotyczącą zaża
lenia na starostwo w Ropczycach, że to 
nie pozwala trzymać około zabudowań 
nawozow, ale każe je wywozić na pola — 
odpowiedział komisarz rządowy, że jeśli 
taki nakaz istotnie, wydało — to otrzy
mało już od namiestnictwa pole' enie cof
nięcia a zastosowania sic tylko do okól
nika namiestnictwa z 21. paźdz. 1892, 
wedle którego wywiezienie nawozu poza 
obręb domów mieszkalnrch w porze nie
stosownej dla celów gospodarczych nie 
Jest kuniecznem, lecz ze względów zdro
wotnych zarządzone być winno tylko 
usunięcie gnojowisk z bezpośredniego 
Pobliża domów, stadzien i wód płyną
cych. Odpowiedz ta oduosi się także do 
podobnej interpelacji posła Niedziel
skiego. Na drugą interpolacją dr. Wł. 
Kozłowskiego czy rząd przeznaczy zł. 
100.000 na cele zwalczania epidemii cho
lery oświadczył komisarz rządowy, że 
wydano już na ten cel 02.000 zł. a gdy
by zachodziła obawa ponowienia się jej 
w naszym kraju, rząd wszystkich środ- 
’°w użyje do jej zwalczenia.

Członek Wydziału kraj. p. R o m  a- 
j j o w i c z ,  odpowiadając na iniorpolacyę 
Klemensa hr. D z i V d u s y c k i e g o 
co do zastrzeżenia wydziałom powiato
wym p r a w a  s p r z e d a ż y  s o l i  i na 
interpelację p.  Stan. G n i e w o s z a  o 

6 Wydział kraj. zadość uczyni zapatry
waniom wyrażonym przed kilku tygo- 

lann na konfer- ncyi marszałków po- 
nnw!lu 00 do przyznania wydziałom
L n  l T *11 Prawa sprzedaży soli i nad- 

oru nad maga2ymi^  &oli 3_  zazu(1Czył,
>. i  •• ?r®an'zacyi sprzedaży soli odwo- 

P°mocy wydziałów powiato- 
y  przy uchwaleniu zaś instrukcji 

dla zastępców do sprzedaży soli (poda
liśmy ją przed kilku dniami) nie mógł 
Wydział kraj . o k r e ś l  w niej stosunku 
swego o wydziałów powiatowych, ale
t ł v J °  ° w  °' jasfąpców jako osób zwy- 
i j  i ' .  zaduym razie nie m że Wy- 

! >rUj‘. w ten sposób interp- lować 
■lcnwaty sejmowej, aż-by obowiązanym 
był oddać bezwarunkowo wydziałom po
wiatowym s p r z e d a ż  soli we wszystkich 
powiatach , gdzie tego wydziały zażą
dają.

W dalszym ciągu p. Romanowicz od
czytuje ustęp z okólnika, wydanego obe
cnie do rad; powiatowych nu dowód, że 
Wydział kraj. o Radach powjutowych w 
tej sprawie nie zftj omaiuł.

Członek Wydziału kraj. p. C h a m i e c  
odp#wj*dał na interpelację p. Szczepu- 
nowskiego w sprawie zrównania preslacyj 
szkolnych gmin i obszarów dworskich, 

Powiedział, że kwestyu ta jest ściśle 
złączoną z ogólną reformą szkoluą i lą 

uie z tą rcloriną traktowaną być musi. 
w i . | a .lerPehicję p. Meruuowicza w spra- 

założenia szkoły rabinackiej w kraju
ży?°'7że \ v a^  W t,!j sPraw‘° przedło- 

j ]" ■ Wydział kraj. sprawozdanie sej- 
owi u r. 1891, które zostało przyjęte

uo wiadomości.
1. M e r u n o w i c z domaga się otwo- 

dz^a'a dyskuK- ‘ lia^ powyższą odpowie-

P. G o r a y s k i  domaga się otworze- 
*a .dyskusji nad odpowiedzią p. Roma 

So,71C2a w sprawie organizacji sprzedaży

Ho obu tyi-h wniosków Izba się nie 
pizychylM^ Natomiast na wniosek p. St, 

r - Radeniego uchwalono upoważnić ko- 
®lsyę budżetową, by bez drukowania spra- 
^ozdania o podwyższenie kredytu na po
w a b , ż a n d a r m e r y i  przyszła jutro z

1 Wystąpiono do porządku dziennego. 
Ccbwałono gminie K r a k o w i e c  udzie- 

U ^rzwolenie na pobór opłaty gminnej od
trunków i p;wa na iat 5 ; gminie ra. Bu 
czacza przedłużono prawo poboru kopytko- 
wego na lat 3 ; na lat 5 zaś udzielono kon- 
cesyi do poboru myta odnośnym gminom i 
Radom powiatowym na drogach : Litatyn-
Kozowa, Stryj-Żómwno, Uścieczko-Jazłowiec, 
od mostów i przewozów na Świcy w Weł- 
dzirzu, na Dniestrze w B u k a w in ie ,  Denido- 
wie, Czartoryi, na Wiśle w Chwałowicach, 
na Sanie w Skowierzynie i Wnowaeh, — 
dalej zaś obszarom dworskim w Wiśniowej, 
Kopkach. Rrzecławiu i Balicach, — wresz
cie nn drogach Tarnopol-Grzymałów, Iwa- 
^ów-Obarzancc, '1 arnobrzeg-Majdan.

. Z kolei p- S z c z e p  a no  ws k i  przed- 
wlł  imieniem komisyi kolejowej w przed
miocie materyalnej pomocy kraju na rzecz 
budowy kolei lokalneji któraby połączyła 
Brzezany i Podhajce z kolejami Czerniowie- 
cką 1 Karola Ludwika następujące wnioski: 

Ł Sejm uznąjąc ewentualny zamiar rzą- 
11 co do zmienienia projektowanej pierwo-

n u S y - H a lic z -O stró w  (T arn o p o l)
■ z ję c ia  p ro g ra m e m  b u d o w y  pom ien io -

uej ko ei także odnóg do Brzeżan i Podha
jce, za odpowiadający w znacznej mierze e- 
konomicznym potrzebom tej okolicy kraju, 
poleca Wydziałowi krajowemu, żeby prze
prowadził w tym przedmiocie ostateczne ro 
kowa;

tę kolej a wówczas kraj będzie musiał wię
cej zapłacić ; następnie obawia sic mówca, 
że strony interesowane zobowiążą się do 0- 
liar a później nie niszczą się 7, tych zobo
wiązań.

P. St. . T ą d r z e j o w i c z  oświadcza ró
wnież obawę, żo gdyby strony interesowane 
nic nie dały. kraj musiałby dać milion sub
wencji.

P. Dawid A li r a h a m o w i c z zau
waża, że zrozumiałą jest ize.czą wobec 
tempa, w którym załatwiane być muszą 
sprawy, iż poszczególni mówcy zamiast 
rzeczowego wywodu i wniosków zeń wy
pływających, — ograniczają się do py
tania jak ma być zrozumianą propono
wana przez komisje kolejową uchwała. 
— co do upoważnienia danego wydzia
łowi krajowemu. Otóż ja  pojmuję — me- 
wił p. Abrahamowicz — że wydziałowi kra
jowemu mocą proponowanej uchwały ma 
przysłużać prawo czynienia woiosków co 
do zmiany trasy, która tak jak została 
naszkicowaną, nastręcza poważne wątpli
wości i co do jej pożyteczności, wzglę
dnie czynienia zadość istotnym potrze
bom okolicy Podhajec. Rozumiem to w 
granicach nie akerujących w niczem o 
gólne interesa państwa. Upraszam więc 
pana sprawozdawcę o danie mi katego
rycznej odpowiedzi, azali Wydział kraj. 
w myśl proponowanej uchwały ma pra
wo przy sfinalizowaniu trasy i jej kie
runku domagać się jeszcze zmiany bądź 
trasy, bądź tylko jej modyfikacji. Ocze
kuję potwierdzającej odpowiedzi w inte
resie czysto ekonomicznym kraju.

Członek Wydz. kraj. p. C h a m i e c  
dał na to zapytanie uspokającą odpo
wiedź, że Wydział kraj. stoi zawsze na 
straży interesów kraju — poczem 
Pos. S z c z e p a n o w s k i  podniósł, że 
uchwała upoważniająca Wydział kraj. do 
wydania miliona zł. jest dowodem zau
fania udzielonego Wydziałowi krajowemu, 
a zaufanie to Wydział kraj. niewątpliwie 
usprawiedliwi.

W głosowaniu podane powyżej wnio
ski komisyi u c h w a l o n o .

Następnym punktem porządku dzien
nego było sprawozdanio komisyi kolejo
wej nad wnioskiem p. Miecz. hr. B o r 
k o w s k i e g o  o u d z i e l e n i e  d o d a t 
k o w e j  s u b w e n c j i  100.000 zł. n a 
r z e c z  k o l e i  p o d o l s k i c h .  Komi
s ja  wnosi przejście do porządku dzien
nego nad tą sprawą.

Wnioskodawca p. Mieczysław hr. 
B o r k o w s k i  sprzeciwiając się propo- 
zyeyi komisyi, udowadnia doniosłość ko
lei podolskich i wykazuje, że nieudzie- 
lenie kwoty 100.000 zł. naraża na szwank 
całą sprawę, od tego bowiem zależy, czy 
rząd udzieli swej o wiele znaczniejszej 
pomocy czy nie. Tych 100.000 zł. nie 
zrobiłoby funduszowi krajowemu zbyt
niego uszczerbku, krajowi zaś a zwła
szcza Podolszczyźnie, tak obszernej po
łaci kraju nieudzielenie tej kwoty zrobi 
szkodę nader dotkliwą. Mówca zaznacza, 
że kraj nieudzieleniem owej kwoty na
raża rzecz całą na pogrzebanie i prosi 
Izbę o nieuoh walenie wniosku komisyi 
i przyjęcie wniosku jego.

Jako drugi mówca wystąpił p. 01 -  
p i l i s k i  z zarzutem przeciw komisyi, 
iż ta nie ma racyi utrzymując, że strony 
interesowane, którym zależy na przyj 
ściu do skutku tej koleji, zapewniały, że 
mają 500,000 zł. a teraz oświadczają, 
że nie mają tyle. Strony interesowane 
l i c z y ł y  na zebranie pół milona — ze 
branie jednak tego nie udało się im.

P. l e i  i s z e ws k i  oświadcza, że on 
i jego przyjaciele polityczni głosować 
będą za wnioskami komisyi, skoro bo
wiem fundusz krajowy daje pieniądze, 
to niech je dają i koncesycnaryusze".

p. O l p i ń s k i  zabierał jeszcze raz 
głos co do sprostowania faktu, poczem 
p. S z c z e p a n o w s k i  przemawiał jako 
sprawozdawca w obronie wniosków, wska
zując, że jest to rzecz zasadnicza i od 
niej zboczyć nie można. Jeśli strony in
teresowane zobowiązują się dopełnić 
czego, dopełnić muszą.

W głosowaniu przyjęło wnioski ko
misyi t. j. odrzucono wniosek dodatko
wego udzielenia 100.000 zł. na budowę 
kolei podolskiej.

O godz. 3/ł na 2. marszałek prze
rwał posiedzenie ze względu, że ma óno 
trwać do godz. 5 .

w y s ł a n i a  p r z e z  s e j m  d e p u t a c y i 
do  c e s a r z a  z odpowiedniem przed
stawieniem.

Po obronie wniosków komisyi przez 
sprawozdawcę, przystąpiono do głosowa
nia, w którem j e d n o m y ś l n i e  przy
jęto tak wnioski komisyi, jako też wnio
sek p. Rutowskiego.

Książę marszałek zawiadam ia, że 
wobec powziętej uchwały przedłoży na 
jutrzejszem posiedzeniu propozycyę co 
do składu wspomnianej deputacyi.

Z kolei bez dyskusyi uchwalono dla 
krakowskiej Akademii umiejętności je
dnorazowy nadzwyczajny zasiłek 5.000 zł. 
dla pokrycia nadzwyczajnych niedobo
rów tejże.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
przerwanej wczoraj wieczorem jeneralnej 
dyskusyi nad sprawą r e f o r m y  g m i n 
n e j .  Z kolei przypadł głos p. Janowi 
S t a d n i c k i e m u .  Oświadcza on w i- 
mieniu swoich przyjaciół, że głosować 
będą za wnioskami komisyi, chociaż nie 
zupełnie one odpowiadają ich zapatrywa
niom, ale życzą sobie zmian reformy 
gminnej, a nie występjwali z tem, aby 
przypadkiem nie zdawało się, że chodzi 
o stanowisko partyjne. Dalej wykazywał 
niedogodności błąkania się włościanina mię
dzy starostwem, sądem, a pisarzem gmin
nym i żądał w tym kierunku naprawy 
dzisiejszych stosunków wiejskich. Prze
mawia przeciw przymusowemu łączeniu 
obszaru dworskiego z gminą, bo gmina 
może tylko wtedy być silną, gdy jest so
lidarną — a interesa między dworem a 
gminą jakkolwiek są w wielu punktach 
wspólne, to jednak nie są one tak ścisłe, 
by były solidarne. Pragnie on stworzenia 
w gminie takiej instancyi, któraby zadość 
czyniła lokalnym potrzebom.

Następnie przemawiał p. T e l i s z e w -  
s k i, a sprzeciwiając się wnioskom komi
syi, domagał się zbadania ustawodawstwa 
gminnego w innych krajach, jak np. w 
Prusiech i przyswojenia sobie z tego, co 
najlepsze i najodpowiedniejsze.

Po przemówieniu tom p. Telisze- 
wskiego, które trwało niemal godzinę - 
zaczął przemawiać p. R u t o w s k i ,  któ
rego marszałek prosił, aby zechciał się 
streszczać. We wnioskach komisyi widzi 
p. Rutowski pierwszy krok ku uczynie
niu zadość odczuwanej przez kraj cały 
potrzebie reformy gminy pod względem 
administracyjnym. Poglądy partyjne win
ne ustąpić na bok a rozchodząc się po 
kraju, badajmy jeszcze wady dzisiejszej 
gminy i gdy ponownie w Izbie tej się 
zbierzemy, załatwimy sprawę stanowczo 
z pożytkiem dla całego kraju.

Na tem książę marszałek przenvał o 
gode. 5 popołudniu posiedzenie, nazna- 
rzajae następne na jutro rano.

Sejm zostanie zamknięty jutro w so 
botę popołudniu.

nia z rządem, oraz rokowania z inte- 
bttd7tUmi eo (*° odpowiednich ofiar na rzecz 

gWy Podcienionej sieci kolejowej.
Żeby d o ^ m uP0Ważnia Wydział krajowy, 
przyczyni>°SZt6w budowy powyższej kolei 
by taczn' ^  subwencyą bezzwrotną, która- 
nosiła R„'e Z ofiarami interesentów nie prze-
przypadajtyv j0dneg° miliona złr‘ 1 w1?d“tek
sposób przeL ? .  fundusz kra'owy P°krył W 
pieraniu kolei .ny kraj°wfi ustawa ° P°' 

P Si ni28zorzędnych.
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Po przerwie o godzinie ł/»3 — gdy 
książę marszałek na nowo zagaił posie
dzenie — przyszła na porządek dzienny 
sprawa zmiany §. 9 ustawy konkuren- 
cyjnej w lym kierunku, aby kościoły fi
lialne i zabudowania dla duchownych 
stawiali i utrzymywali ci, w których in 
teresie kościoły te i zabudowania istnie
ją, Nadto komisya wnosi wezwanie do 
rządu, ahy zmienił ustawę w tym kie
runku, by parafianie, którzy przyczynia
ją się do utrzymywania kościoła niopa 
raflalncgo uwolnieni byli od konkurowa
nia na k o ś c i ó ł  parafialny (macierzysty).

Jakkolwiek komisarz rządowy hr. 
Ł o ś  oświadczył, iż uchwalona taka u-

0s tatnie wiadomości.
Półurzędowy Prager Abendblatt wy

raża ubolewanie, że sejm musiał być 
zamknięty przed uchwaleniem budżetu. 
Cala winę tego składa wspomniane pi 
smo ua mfodoczechów.

Z podpisem Schmeykala wydany zo
stał manifest do Niemców w Czechach, 
wzywający ich do wytrwania przy pun
ktacjach ugodowych. Manifest ten, ostro 
napadający na taktykę młodoczeską, wj- 
dauy został oczywiście w przewidywaniu 
nowych wyborów.

Marszałkowi sejmowemu ks. Lobko- 
wicowi wybito w nocy 10 okien ogro- 
mnemi kamieniami. W sąsiedniej ulicy 
podniosły się były krzyki, czuwająca przy 
pałacu polieya pobiegła tam a tymcza
sem wybito okna.

Z Czasławia (w Czechach) donoszą o 
wybrykach antysemickich. W Dubow
cach włamano się do synagogi, gdzie 
wszystko poniszczono. Tory z przykaza
niami pokrajano. W Golczu i Strażu po
bito żydów.

skiego a przeciwnikami ustawy wojsko
wej, tak że wyborcy rozeszli się, nie po
stawiwszy kandydatów. Okręg bydgoski 
należy do tych, które Polacy mogą zdo
być od Niemców pzy wielkiej solidarności 
i dobrej organizaeyi. Ma tam kandydo
wać dr. Roman Komierowski, który po
zyska zapewne także pewna liczbę nie
mieckich głosów. W Prusiech Zachodnich 
główna walka będzie się toczyć w okrę
gach grudziącko-brodnickim i toruńskim, 
w których głosy niemieckich katolików 
mogą decydować o wyniku. Niemcy wszę
dzie stawiają własnych kandydatów, a 
wolnokonserwatjwna odezwa wyborcza 
wzywa do „solidarności narodowej prze
ciwko Polakom i socya!istom“. Ci ostatni 
rozpoczęli bardzo ruchliwa agifacyę i po
stawili w kilku wielkopolskich okręgach 
własnych kandydatów, sprowadzonych 
z Berlina. Nie mają oni żadnych szans, 
ale przyczynią się do rozbicia głosów.

Ks. arcybiskup Stablewski podzięko
wał 1 Rzymu posłowi Komierowskiemu i 
Kołu polskiemu za jego zachowanie się 
przy głosowaniu nad projektem wojsko
wym. Zachowanie to pochwalili także 
kard. Ledochowski i poufnie papież.

Po odsłonięciu pomnika Wilhelma I.
w Zgorzelicach (na Szląsku pruskim) 
oświadczył cesarz Wilhelm na bankie
cie między innemi, że ma obowiązek 
utrzymania tego, co dziad jego pozyskał. 
„Idzie o zabezpieczenie przyszłości oj
czyzny, a do tego potrzeba zwiększenia 
siły zbrojnej, wzywam więc naród do 
dostarczenia środków materyalnych na 
to. Wobec tej kwestyi, od której byt oj
czyzny zależy, ustępują wszystkie inne 
Oby wszyscy niemieccy męże, pamiętni 
wielkiej chwili, która jedność Niemiec 
stworzyła, zjednoczyli się dla ubezpie
czenia tej jedności!11

_ Niemiecka Rada związkowa zatwier
dziła (wiadomą nam) nowellę do ustawy 
o lichwie.

Kwestya wojskowa weszła w Belgii w 
nową fazę przez zamianowanie jenerała 
Brassine ministrem wojny. Należy oczeki
wać w najbliższym czasie stanowczych re
form w organizaeyi armii belgijskiej. Nowy 
minister ułożył już plan tej reformy, który 
obejmuje następujące punkta: 1) Wprowa
dzenie powszechnej osobistej służby wojsko
wej. 2) Podwyższenie siły zbrojnej Belgii 
z 130.000 ludzi do 300.000 3} Przemiana 
gwardyi obywatelskiej w obronę krajową, 
która dostarczy 100.000 ludzi w razie nie
przyjacielskiego napadu. Powyższa reorga-. 
nizacya wymagaó będzie znacznych kosztów 
i zmienia gruntownie istniejące stosunki. 
Dotychczas bowiem w wojsku belgijskiem 
służyli tylko ludzie biedni, tj. ci, którzy od 
służby me mogli się wykupić. W ten spo
sób agitacja socyalistyczna łatwo dostawała 
się do armii, a wypadki niesubordynacji 
i żołnierskich buntów były w ostatnich cza
sach coraz częstsze i groźniejsze. Przeci
wnie gwardya obywatelska, złożoDa z ocho
tników, stanowi najpewniejszą zaporę prze
ciwko rewolucyjnym zapędom. Zresztą wpro
wadzenie powszechnego głosowania i zasada 
zupełnej równości praw i obowiązków oby
watelskich nie zgadza się z uprzywilejowa 
nem stanowiskiem klas bogatszych co do 
służby wojskowej. Te wszystkie względy 
przechylą niewątpliwie szalę na korzyść 
reform nowego ministra wojny, który za
pewne uzyska w parlamencie potrzebne po
parcie. ____

W Barcelonie wybuchły onegdaj rozru
chy uliczne, wywołane sprawami czysto lo- 
kalnemi. Z tłumów rzucano kamieniami na 
żandarmów, którzy dali ognia i ranili wielu. 
Mnóstwo osób aresztowano.

TELEGRAMY.

san-stawa prawdopodobnie .nie uzyska 
kcvi bo nie da się pogodzie z ustawą 
państwową -  to jednak po prz-tnówie- 
niu p. sprawozdawcy Z o l l a  JCf n0, 
giośnie niemal przyjęto ją we wszystk.ch
trzech czytaniach. „cu wiłl naste-P KI Z v w i c k 1 pos tu wił| nasię

w sprawie M o i  s k 11 e
jące wnioski: , Sprawa

1. Sc m wzywa rząd, » [  ^
sporu o granice ' S i e
M orskim  Okiem stanowczo 1 “  ^  ^
się zajal i takowa jak naj p 
pomyślnego skutku doprowadzi ■

2. Poleca się Wydziałów, krajowemu, 
aby zebrawszy materyały dowod ’ jf 
nic kraju dotyczące, rządowi wyeJ-'. P1 . 
jący memoryał przedłożył i wszel 
środkami korzystne dla kraju załatw 
nie tej sprawy popierał i o tom sejmowi 
na najbliższej sesyi zdał relacyę.

Do sprawy tej zażądał głosu p. R u" 
to  ws k i ,  wykazując, że wnioski te są 
za słabe wobec bezwzględnego postępo
wania rządu węgierskiego a słusznych 
praw naszych i stawia nadto wniosek

Z Litwy piszą do Dzień. Pozn.: Brak 
księży dotkliwie czuć się daje. Mamy 
kilkanaście parafij nieohsadzonych w gu
berniach mińskiej i mohylewskiej, kilka 
zaś w gub. wileńskiej i grodzieńskiej. 
Gdy kapłan zachoruje lub umrze, para
fianie pozbawieni są mszy i wszelkich 
posług religijnych. Tak np. w mieście 
Radoszkowicach, gub. wileńskiej, pod
czas świąt Wielkanocnych nie było ani 
razu nabożeństwa, bo ksiądz zachorował 
i do dziś dnia jest ..hory. Na kilkakro
tne depesze do biskupa w Wilnie otrzy
mano odpowiedź, iż nie ma księży do 
rozsyłania. O d s* * 'ś« k i w dęc tygodni pię
ciotysięczna parafia żyje bez przewodni
ka duchowego. Ludzie umierają bez spo
wiedzi i grzebią sami zmarłych. W in
nej znów parafii ks. Wasz, łotr pierwszej 
próby, tak się dał we znaki parafianom, 
iż ci od roku błagali biskupa o zmianę 
i zaledwo doczekali się obecnie innego 
pasterza.

W Wielkopolsce organizacja wybor
cza Polaków jest tak szczęśliwie ułożo
na, że wielkich przygotowań nie trzeba 
przeprowadzać. Odbywają się nieustanne 
zgromadzenia przedwyborcze, które no
minują kandydatów. Między innemi w 
Strzelnie stawał przed wyborcami dep. 
Koscielski, który przedstawił obraz dzia
łalności Koła polskiego i wyjaśnił po
budki głosowania Polakow w sprawie 
ustawy wojskowej. Na zapytanie jednego 
z wyborców, oświadczył p, Koscielski, że 
wkrótce zniesione będzie rozporządzenie, 
mocą którego rekruci polscy musieli od
bywać służbę wojskową zdała od swych 
miejsc rodzinnych na niemieckim zacho
dzie. Rozporządzenie to było wydane w 
czasie n;ijvviększej antipolskiej zawziętości 
Bismarka i było równie niesprawiedliwe, 
jak niepraktyczne.

Na zgromadzeniu przodwyborczcm w 
Bydgoszczy przyszło do silnego starcia 
pomiędzy zwolennikami polityki Koła pol-

W ledeń  d. 19. maja. Rada jeneral- 
na Banku austryackiego  uchw aliła w 
zasadzie u tw orzenie filii swojej w J a- 
ś 1 e. Czas otwarcia  je j  będzie później 
naznaczony.

Słuchacze teohniki i akademii ro l
niczej postanowili, w sprawie oficerów 
rezerwowych, wystąpić z akcyą samo
dzielną.

W Inszpruku  strejk  studentów nie 
u s ta l ;  senat akademioki p rzyrzek ł im 
poparcie.

P ra g a  d. 19. maja. Na wczorajszem 
zebraniu delegatów niemieckich kor- 
poracyj akademickich wzięli udział t a 
kże delegaci korporacyj c z e sk ic h ; u- 
chwal no przyłączyć się do ruchu s tu 
dentów inszprnckich.

Berno d. 19. maja. M inister Zale
ski p rzy b y ł  tu  wczoraj z b ra tem  swo 
im, jenera łem , w odwidziny do n a 
miestnika, p. Loebla i zabaw iw szy k i l
ka godzin, odjechał.

Bern d. 19. maja. Posucha wywo
łuje w Szwajcaryi ogrom ne obawy. 
Bydło pada dla braku paszy. Posucha 
sprawiła ju ż  szkody na  ja k ie  100 mil 
franków.

Rząd zamierza podobno, nie odby 
wać tego roku manew rów wojskowych, 
a  przeznaczone na nie fundusze, użyć 
na ra tow anie  włościan.

P a ry ż  d. 19. maja. Carnot i sk a 
leczony w głowę p rezy d en t  sena tu  
Challemel-Lacour ju ż  wyzdrowieli.

Odkrycie bomb dynam itow ych  i a- 
resztowanie anarch is tów  nie w yw o
łało tu ta j  wielkiego w rażenia ,  po n ie 
waż widać, że polieya czuwa, j e s t  do
brze uwiadamianą, więc w szelkiemu 
zamachowi zapobiedz potrafi. Ostatni 
zamach był widocznie p rzeciw  p re fe 
kturze  policyi w ym ierzony i tu ż  p ra 
wie przed uczynkiem  udarem niony.

Tlrnowa d. 19. maja. W  chwili, gdy 
pociąg Orient-Ex press przejeżdżał tędy, 
padł nagle strzał i kucharz pociągu na
zwiskiem Arnon, ugodzony kulą, upadł 
na ziemię. Sprawdzono, że strzał ten 
padł z wnętrza wagonu, prawdopodo
bnie przez nieostrożność jednego z po
dróżnych.

R zym  d. 19. maja. Ojciec św. po
lecił wyrazić  swe najgorętsze podzię
kow ania  w szystk im  tym  członkom wę
gierskiej Izby  m agnatów, k tó rzy  w to 
ku deba ty  budżetow ej przem awiali  w 
obronie religii katolickiej, a przeciw 
m asońskim  innowacyom, k tó re  gabinet 
Weckerlego chce wprowadzić.

Berlin d. 19. maja. Prof. Virchow 
oświadczył się w T ow arzystw ie  lekar 
skiem uspakaja jąco o cholerze. Na za 
py tan ie  rzym skiego  kom ite tu  dla k on
g re su  lekarsk iego  (k tó ry  ma się odbyć 
w Rzymie), odpowiedział kom ite t  t u 
tejszy, iż na leży  przypuszczać, że cho
lera  tego roku  wcale nie naw idzi Nie 
miec.

R zym  d. 19. maja. D. 28. bm. uda
się kro i do Palestro  na  poświęcenie 
kostnicy , zbudow anej dla poległych 
w bitw ie z 31. m aja  1859. (W bitw ie 
tej pad ł ofiarą sanocki pu łk  piechoty 
arcyks. Wilhelma. Pozostawiony luzem 
na polu, bez poparcia, w y trzym yw ał 
po bohatorsku przez kilka godzin a ta 
ki armii sabaudzkiej.)

Bruksela d. 19. maja. Kilku ofi- 
cyalistów wielkiej fabryki Chalandra 
skradło z kasy 1,800.000 fr., i zbiegli. 
Jednego schwytano w Paryżu.

Tlrnowa d. 19. maja. Wiadomość o 
koncentrowaniu  rosyjskiej floty czar
nomorskiej budzi w kołach b u łgar
skich pewne zaniepokojenie. Sądzą 
one, że Europa zbyt mało uwagi zw ra
ca na ten  fakt.

W razie najazdu  rosyjskiego Buł
garzy  będą do ostateczności bronili 
swojej wolności. (Jak wiadomo, było 
doniesienie, że car wracając z Krymu 
— a więc dziś lub ju t ro  — ma w Se- 
bastopolu odbyć przeg ląd  całej floty 
czarnomorskiej.)

Belgrad d. 19. maja. Z Jagodiny  
przesłał k ró l  m in istrow i w ojny  roz
kaz cofnięcia dawnego reskryp tu ,  m o
cą którego zajętym  w w arsta tach  woj
skowych robotnikom odjęto prawo g ło 
sowania w wyborach do skupczyny.

Ministrowie gabinetu  liberalnego pp. 
Awakumowicz, Weliczkowicz i Kundo- 
wicz pozbawieni zostali p raw a w yko
nyw ania  adwokatury .

nr. 47, po 1000 zł. s. 874 n. 49, s. 2597 
nr. 5. s. 3040 n. 12, s. 5927 n. 18; po 
500 zł. s. 622 n. 42, s. 708 n. 13 i 25, 
s. 874 n. 47, s. 949 n. 2 i 30, s. 1772 
n. 31, s. 1784 n. 30, s. 5297 n. 37, s. 
3431 n. 18, s. 3552 n. 29, s. 3838 n. 13, 
s. 4494 n. 15, s. 5354 n. 28, s. 5354 n. 
34, s. 5496 n. 31, s. 5614 n. 2, s. 5614 
nr, 6 .

Wiadomości giełdowe.
W iedeń  d. 19. maja (telegrafowanei.

R e n ty :  wspólna papierowa 97-F2, srebrna 
97 35, aiistr. koronowa 96 20, iło ta  116-95, węg. 
koron. 94.10 złota 114-85.

Akeye przedsiębiorstw  tra n sp o rto w y ch : Ko
lei Ozerniowieckiej 257 — . Północnej 295.—, 
Państwowej 305 50, Północno-zachod 215-50, Węg. 
półn.-wsthod. 203- Południowej (Lombardy) 
9 8 _  are Albrechta (za 200) 96 10, Bukowiń
skich kolei lokalnych (za 200) 178 50 Kołomyjskieh 
(za 200) — —.

A kcye b a n k ó w : auBtr. węgierek, na  600 zł.
981-— anglo-austr. 1 5 0 —, Landerbinku 249 75 
Unionbanku 248 90, buków. Zakład kredyt ziem. 
za 200 zł. 202 '— czesk. Bankn eskont. aa 200 zł. 
555, galic. Banku hypot. za 200 zł. 380, galic. 
banku dla handlu i przem ysłu za 200 —'— 
chorw.-słow. B anku kraj. hypot. — ’ 
stenska banka 112.75. Kredyty austr. 332 50. Kre 
dyty węg. 386-50.

P ożyczk i pu bliczne : Gal. propinaeyjne 98-— 
buków, propin. — . buk indem n. 106-10, gaL 
kraj. z r. 1893 — ■— .

L is ty  z a sta w n e  5 p r. Gal. B anku hypot. 
— '—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 104'— 
Gal. Tow. kred. ziem. —•—, 4 '/, pr. B anka kra
jowego 100-50, buków. Z akład , kred. ziem. 104-— 
buków, kasy oszczędn. —■—.

L o s y : austr Czerw, krzyża 18 83 węg. Czerw 
krzyża J3‘— , Bazylika — ■—, Krakowskie 24'50 
Stanisławow skie 38-—.

W a lu ty :  Kuble papier. 128-—, 20-markówki 
1219, 20-frankówki 9 81, so re re in g s 12 41, tu 
reckie liry  złoto 11 07 100 m arków ki 60-45, wło
skie 100 lirów ki 46-80.

D zia ł ekonom iczny.
— Statystyka przem ysłowa Kró 

lestwa. Ministerstwo rosyjskie skarbu, jak 
donosi Warsz. Dniewnik, zebrało obszerny 
inateryał, dotyczący przemysłu Królestwa, 
Oto w gub. warszawskiej znajduje się obec 
nie 643 fabryk, w których pracuje 41,113 
robotników; wszystkich zaś zakładów prze 
myślowych w guberni jest 1.805. W gub 
łomżyńskiej z 487 zakładów przemysłowych 
jest fabryk 222 i 1.880 robotników. W gub 
płockiej z 202 zakładów przemysłowych 
właściwych fabryk jest 162 i 1.919 robot
ników. W gub. suwalskiej jest 147 fabryk 
i 1 169 robotników. W siedleckiej liczy się 
194 fabryk i 12.042 robotników. Ogółem 
warszawski okręg przemysłowy posiada
1 968 fabryk i zakładów przemysłowych, 
w których pracuje 48.123 robotników, a 
funkeyonuje 1.193 kotłów parowych W 
piotrkowskim okręgu górniczym z liczby 
4 429 zakładów przemysłowych, jest fabryk 
1.829. o 1.206 kotłach parowych i 72.540 
robotnikach. Fabryki te rozłożone są jak 
następuje : w gub. piotrkowskiej 840 fabryk 
i 66.349 robotnikow, w gub. kaliskiej 264 
fabryk i 7.172 robotników, w kieleckiej 
259 fabryk i 2.650 robotników, w lubel
skiej 320 fabryk i 4.169 robotników, w 
radomskiej 146 fabryk i 2.200 robotników.

— Stem ple . W r. 1892 wpłynęło do 
austryackicli kas rządowych za wydane z 
magazynu stemple, ostemplowane blankiety 
wekslowe, przekazy, promesy, listy przewo
zowe i rachunki, oraz za ostemplowanie 
kart do gry, kalendarzy i dzienników ogó
łem 19.185.782 zł., a więc w porównaniu 
z rokiem 1891 o 515.243 zł., czyli o 2-75°/0 
więcej. Z powyższej sumy na marki stem
plowe wypada 15,003.854 zł. o 396.178 
zł. więcej niż w roku 1891. Dochody zni
żyły się tylko ze sprzedaży blankietów na 
przekazy o 1.649 z ł . blankietów na prome
sy o 811 zł. i z ostemplowania kart do 
gry o 5.377 zł. Za dzienniki zagraniczne 
ściągnęły urzędy pocztowe należyteści stem
plowe w kwocie 33.032 zł. Za pocztowe 
13 y pizewozowe i blankiety na przesyłki za 

pobraniem wpłynęło 995.938 zł. Wreszcie 
bank węgierski, koleje, przedsiębiorstwa 
żeglugi parowej, kasy oszczędności, towa
rzystwa kredytowe eskontowe i ubezpieezeó 
ltd. opłaciły od zaliczek, dokumentów przy
jęcia lub zabezpieczenia, wkładek, czeków, 
płac, biletów jazdy, listów przewozowych 
tytułem, należytości bezpośrednio opłacanej 
5,732.349 zł. o 54.877 wiecej niż w roku 
1891.

— W ęgierskie losy  premiowe. Przy 
ciągnieniu odbytem 15 bm. wylosowano 
następujące serye: 84 142 177 268 326 
379 382 622 672 768 779 874 946 949

1772 178419041966 
3079 3425 3431 3552 
4117 4136 4218 4256 
4494 4627 4875 5344 
5496 5501 5517 5614 
Główna wygrana 100 

tvsiecv zł padła na s. 1772 nr. 1-t, 12
tysięcy zł. s. 5927 nr. 2, 5000 zł. s. 268

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty rolne.

W iedeń d. 18. maja, P szen ica  na czerwiec
9 02, na  jesień 9'13. Żyto na jesień 8-42, owies na 
jesień 7-05.

P rzy jech a li do L w ow a
dnia 19. mąja.

H ote l E u ro p e jsk i.  H r .  M. M n isz e k  z 
tw a r z o w a ,  M . S u ch eck a  z K w arzo w a , A. 
L ie g en z a  z M ag ierow a, M. B a rd a c h  z W ie ń 
ca, .T. K o ssak  z K rak o w a , A. M ad ey sk i z 
Ł ą k i ,  A . O sso lińsk i z P u k o ro w c z a , Z. R a 
d eck i z K rak o w a .

H o te l Im p e r ia l . M. b r . S c h n e c h e n  z 
W ie d n ia , L . C h rz an o w sk i z K ra k o w a , D . 
A. A s n y k  z K rak o w a , E . M o ch liń sk a  z K ró l, 
P o ls ., J .  h r .  P ru s z y ń s k i z K ró l. P o ls . ,  A . 
E b e r  z H a m b u rg a ,  J .  S ta w ia rs k i  z D o li-  
n iaw y , W. d r . S ta n is z e w sk i z M ie lca , d r . 
K. Ź yw ick i z T a rn o p o la , X . O ch ry m o w icz  
z B u rsz ty n a , J .  R o g a liń sk i z T a rn o w a , G. 
h r . R o m e r  z Z ab e łcza .

S tan  pow ietrza . Wczoraj wieczorem 
i dziś rano padał deszcz z grzmotem i bły
skawicami.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 762 mm.

Prognoza na dobę dnia 20. maja br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy, — co do siły 
mierny (2—3).

Średnia temperatura doby pozostanie oko
ło J-18°C., niebo będzie lekko zachmurzone 
a względna wilgotność powietrza zmniej
szy się 65%- . 3

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogoda.
Jutro, dnia 20. mąja. Sw. Bernarda. 

— św. Jaona Boh.

Nadesłane.
(Z» tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

P o d z ię k  ow&nie.
Wielebnemu konwentowi OO. Ber

nardynów, JW. Prezydentowi kr. m. 
jwowa, PT. Reprezentantom świetnej 
lady miejskiej, gremium aptekarzy Ga

licji wschodniej i zachodniej, Izby han 
dlowej, Rady zdrowia, Towarzystwa apte
karskiego, Młodzieży uniw. wydz. farm. 
straży ogniowej itd., jakoteż wszystkim 
krewnym, kolegom, przyjaciołom, którzy 
w smutnym obrzędzie pogrzebowym me
go nieodżałowanego męża śp. Andrzeja 
Kochanowskiego udział brali, składam 
serdeczne podziękowanie.

Również dziękuję serdecznie PT. Pa
nom Amirowiczowi Głowackiemu i Za- 
wałkiewiczowi, którzy w przemowach 
lamięć mego niestety tak wcześnie zga

słego męża uczcić raczyli, jakoteż wszyst
kim PT. Osobom, które mi w tych cięż
kich chwilach tak gora,;e współczucie 
okazały,

Lwów 17. maja 1893.
R ó ża  K o ch an ow ska  

808 z ro d z in ą .

1308 1576 1725 
2240 2597 3046 
3838 3879 3962 
4360 4434 4465 
5354 5370 5446 
5705 5867 5927.

Zmiana pomieszkania.

D r. Eug. K O ZIER O W S K I
s p e c ja l is ta  w ch o ro b ach  ż o łą d k a  1 Je l it

mieszka obecnie 805

pr*y ul. C z a r n e c k i e g o  1. 4
o r d . y x a . - a j o  o d  2 - - Ł  p o p o ł .

S p ecja lis ta  chorób sk ó ru jeh  1 w en erycznych

D r. K azim ierz Podlewski
po odbyciu specyaluych studyów na kli
nikach profesorów Fournier i Besnier w 
Paryżu, Lassara w Berlinie i  Kaposiego 
W Wiedniu,— mieszka przy ulicy Sobie
skiego 1. 10 (dom przeehodni z ulicy 
648 Wałowej 1. 9).

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.



4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 20. Maja 1893. Nr. 115.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po cencie od wyrazu.

N ajm niej za 10 et., tylko codziennie.

PLO M BY ołowiane po et. 40 za kilo, po
leca P io tr Chrzastowski, handel żelazny 

we Lw ow ie, plac K apitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 548

FO R T E P IA N Y , p ia n in a , cytry, kupuje, 
sprzedaje, m ienia , pożycza Kalinowski, 

m etr cytry. Ż ulińskiego 6. 561

ST A N ISŁ A W  H O R SZ O W SK I, Lwów, 
Ossolińskich 12. Fortepiany, p ian ina, 

h a rm on ium , in strum en tu  m echaniczne tari- 
stony, m anopany etc.) N a ra ty . Cenniki 
gratis. 534

U R Z Ę D N IK  z pensy! 1^10 z łr., prawem  
awansu, em erytury, p ragnąłby  poją' za 

żonę pannę lub bezdzietną wdowę, w w ie
ku od 22 do 28 la t , z w ianem  , którego 
procent odpowiadałby w przybliżeniu jegoj 
pensyi. L isty  będą odbierane od 1. czerw
ca pod adresem : „U rzędnik  1 (0 0 “, w Ad- 
m inistracyi G atety Narodowej. 560

U„ M A E J Ó W K A

Zakład wodoleczniczy kiło Lwowa (poczta Lwów).
Sześć kilometrów od Lwowa ku W innikom , w uroczej miejscowości, oto

czonej lasam i w znacznej części szpilkowymi. Pięć m urowanych m ieszkalnych 
piętrow ych budynków, jeden parterowy. W obrębie zakładu k ap lica , w której 
się odpraw ia msza św. Wzorowe urządzenia tak"działów  leczniczych jak  i po
m ieszkać (przeważnie z werandam i i balkonam i) wedle najnowszych wymagań, 
na  wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. W yborna obfi
ta  woda źródlana, masaż, elektryzowanie . in h alacje  , g im nastyka , kąpiele elek
tryczne , słoneczne i inne wedle potrzeby. Doskonała k u ebn ia , kry ty  deptak. 
Spacery w parku zakładowym i lasach p rzy ty k a jący ch , czy te ln ia , fortepiany, 
b ila rd , gry towarzyskie. S taranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoni
czną miasta Lwowa. Z akład  funkcyonuje przez cały rok bez przerwy. W arunki 
bardzo przystępne. Bliższych informaeyj ud/.iela i zamówienia przyjmuje zarząd 
Zakładu.

Emil Bertemiljan Brajer Dr. Stanisław Dekański
właściciel. 4483 lekarz kierujący.

1KIA ITCZYCIELK A wysoko wykształcona, 
Iw  posiadajaca doskonało języki , muzykę, 
rysnnki. Adres : Lwów, Łyczaków 7, Or- 
łow tka. 559

Wj I L L A  na Pieką rskiem I. 11 
dania lub odnajęcia.

do sprze-
555

Potrzebny 4515

do wiedeńskiego domu eksportowego. Ten 
że m usi posiadać dokładną znajomość ko- 
respondeneyi kupieckiej i znać równie do
brze język polski jak  n iem ieck i, powinien 
być sum iennym  i obrotnym. C i, którzyby 
zechcieli zadowolić się na razie n iew ielką 
p ła c ą , zechcą wysokość jej i w arunki po
dać pod adresem : „ A nnoncen-E spedition
H . S c h a l le k , W ien I., sub H . S. 11“.

Split Mła im im u
Doroczna sprzedaż b y d ła  zarodowego z n aszej obory od b ęd zie  się  

w  ty m  ro k u  w dniu 25. maja przed południem n a  fo lw a rk u  M u n k acz  i 
o b e jm u je  n a s tęp u jąc e  s z t u k i :

DO k ró w  c ie ln y c h , o c ie lo n y ch  lu b  św ieżo po o c ie len iu  b ę d ą c y c h ,  s ro -  
k a ty c h , z ac h o d n ie j ra sy .

50 tejże rasy rocznych i dwuletnich jałówek, 4491
10 „ „ „ „ buhajków.
Nadto t r y k i  Kambouillet, Schoutdown i Ostfriesen, oraz źrebięta.

D y r e k c y a  d ó b r  M u n k a c z
A . L .  G i in th e r ,  s ta r s z y  d y re k to r .

S o k  m a l i i . o w y
4 '/ ,  klg. z łr. 3 ’20 z hlaszanką sprzedaje -  
en gros taniej —  Z y m i r s k i , aptekarz  

w L u b a czo w ie . 4482

stare i nowe sprzedaje 
H is najtaniej

E M IL  W E I N E R
Wien I., Salzthorgasse 4

stary Cognac
estylowany, z w ina własnej uprawy, do- 
tareza od najpierw szej jakości franco 4 
utelki za 6 z łr., albo 2 litry  za 8 złr.

tenedykt Hertl, właściciel dóbr, 
amek Golitsch przy Gonobitz, Styrya

D r .  G ł 6 1 i s ’ a
uniwersalny 4199

proszek do potraw
(w p row ad zon y  w  ro k u  1857).

Dietetyczny środek pomagający traweiniu.
Do nabycia praw ie we wszystkich aptekach i drogueryach Anstro-W ęgiersktój

monarchii.

Cena m ałego pude łka  8-1 et., dużego z łr .  126.
Każde pudełko powinno być opatrzono pieczątką .,D r . G o lIsu i zamkniąte 

protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem : Dr. Józefa Golis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „ D r .  CrSlis’a  u n iw e rs a ln e g o  p ro sz k u  do  p o t r a w “ .

Wyłączni producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa Golis’a Następcy
Wiedeń, I. Stepliansplatz 6 (Zwottlhof).

Rozsyłka hurtowna i drobna.

r r

s x :  -

-y~‘VtJT>- -

Fabryka wózeczków dla dzieci
i foteli dla chorych.

* ,kłady : we Lwowie J. Kimigsberger. ul. Akade
micka 3. Kraków : M. Niemetz Sukiennice 30.

F a b r y k a  1 s k ła d  g łó w n y :

Ljf... • L. Baumann Y I I . S e ld en g a sse  3.
' Ilustrowane cenniki gratis i franco.

4417

n i i p a e  r a m
i Toozaki francuskie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe

KABIEHIE B Ł lS S K IE
18 m ie le n ia  tw a r iy c l i  p rz e f lm io tó f .

Gazy i i i i a l u  szwaicarsiii
* fabryki Dufour Sr Go. 

C z e s k i e  i  s z i ą s k i e
kamienie młyńskie,

S e  ©jacie z l a m i o t e
kamienie m łyńsk ie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudsleż

wszystkie przedmioty w zakres 
mlynarstwa wchodzące 

polecają w w ielkim  doborze i najlepiiej 
jakośei

Burger, Behrle i Spł.
M d  i a ia m le n l  m łjń s i ic l i

O d e r b c r s  —  D w o r z e c
2889 (B d ą ik  a u itr ja c k l) .

O m i k i  j r a r i s  i franco.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
> e l ; e 34. SCg o r ^

Korzyści Saxlehnera źródła I l u u y a d l  J f tnos  wedle orzeczenia 
4415 p i e r w s z y c h  p o w a g  l e k a r s k i c h  :

w  szybki, pewny i łagodny skutek.
N aw et przy dłuższem użyciu narządy traw ienia znoszą tę wodę wyborni*. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równom ierny skutek bez jakiehko.wiek ujemnych 
następstw . Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem  żądać wyraźnie

SANLEHNERA W ODY GORŻHIEJ
I I

Uzdrowisko

Teplitz-Schónau
C z e c h a o h  } od setek la t znane i s ła w n e  gorące, alkaliczno-solne ź ró d ła  (28*6 do 

39° R.) Leczsnie trw a  bez przerw y przez cały  rok. Uzdrowisko pierwszorzędne z wiel- 
kiem i zakładam i dla kąp ie li zw ykłych i borowinowych. 4352

Wyśmienite z powodu nleprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu
matyzmowi , p a ra liżo m , skrofulicznym  nabrzm ieniom  , newralgii i innym  chorobom 
nerw ow ym ; o znakom itych sku tkach  przy  przebiegu słabości powstałych z ran od po
strzału  1 olęó, po złam aniu k o śc i , przy zesztywnieniu staw ów  i skrzyw ieniach. 

Przepyszne położenie zewsząd zasłonięte wysokopienneml lasam i i górami. 
Wszelkich wyjaśnień udziela i zam ówienia pomieszkań przyjmuje : dla Teplitz 

Kąpielowy Inspek to rat w T eplitz , dla Sehónau Urząd miejski w Schónau.

Galie. Bank kredytowy
4 0

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

«, ASYGNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 3088

ASY6NATY XAS0V1
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

w8*T*tkie n i  majdające się w obiega 47»% Asygnaty kasowe * lO-dniowem wypo- 
wiedzeuiem oprocentowane będ« począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4%

;z 30-daiowym terminem wynowit^ienU.

3 1  01

i |b

Lwów dnia 31 Stycznia 1890.
D y r e k c j a ,

9 9

HOWOSG!
W A S M U T H A *

niezrów nane

pie-ścionki na odciski
w kopercie ze zegarka

tylko 4599

p r a w  d z l w e
poleea

ALOJZY HUBNER
L w ów , R y n ek  38.

PP. GR1HA0LT i i ”, w P ary żu
Skuteczność niezawod

na w leczeniu rzeiącztk  ,
, bez utrudzenia żołądka,
. które zawsze pociąga za 
sobą użycie kapsułek z ! 

i kubeba w płynie.
W  Paryżu, 8, ulica V ivienne, i w 

głównyoh aptekach.

We Lwowie w aptekach pp .: Mikolasza, 
W ew tórskiego, H ack e ra , Sklepińskiego i 
Beisera. 4! 0 (

M IJA N A  UJEJSOEliO
z  i l u s t r a c j a m i

Cena 1 z łr . 4435
Do n° bycia w księgarni

Jakubowskiego i Zadurowicza
we Lwowie, plac Maryacki.

h a n d e l

PLDCIES i BU Y
J a n a  R i f d l a

w e  L w o w i e

U  v. * / / w ^ .
"imi *•» * ■' '- - *  '

polnea najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105 , 1-55, 2, 2-25, 2 50 i 3 

K o szu le  z przodami pikowemi i fałdzi- 
kami (zakładkam i) po złr. 2 75 i 3. 

K o szu le  k o lo ro w e  kretonowe i ezfor- 
towe po zł. 2-50 i 2 '75 .

K o szu le  n o cn e  po złr, P 6 5 ,  2 ,  ozdo
bione na wzór u k ra iń sk ich , po złr. 
2 4 ', 2 60 i 3.

K oszu le  dla, c liło im k ó w  po złr. 1 4 0  
i I GO.

K aleson y  dla c h ło p a k ó w  po 85, 95,
złr. 1 , MO.

P ó łk o s z u lk l  z kołnierzam i 50 ct.

K A L E SO N Y
po et. 95, zł. 1-05, M B , 1 -45, 1 6 5 , 1.80. 
K o łn ie rz e  tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
M a n k ie ty  tuzin po zł. 4 i 4-80. 
C h u s tk i płócienne, tuzin po złr. 2 40. 
K a f ta n ik i  letnie od potu, bawełniaiie i 

siatkowe, po ct. CO, 90 do zł. 1 40 . 
B ie lizn ę  letnią wełnianą prof. Jiigera, 

sp riedaję  po cenach fabrycznych.

K R A W A T Y
w najw iększym  wyborze.

Zamówienia z prowincyi wykonują się 
najstaranniej. 4ż i 6

Cieplice
T renczyńsk ie .

Termy siarezane od 27° do 31° R. na 
Górnych W ęgrzech w M ałych K arpa
tach, 20 m inut drogi od stacyi Tepla- 
Trencsin-Teplitz Kąpiele wannowe, ba
senowe i natrysk i wzorowo urządzone, 
skutec-zne w a rtry ty zm ie , reumatyzmie, 
cierpieniach nerwowych obwodowych i 
oen tra ln y c li , cierpieniach skóry, obraże
niach kości itd,

Do masażu personal wyćwiczony. — 
M ieszkania od 50 et, do 3 z łr. na dobę. 
K urhaus, tea tr, koncerty. K uchnia wy
kw intna. Woda do picia z górskich źró
deł. Sezon od I .  m aja do końca wrze
śnia. W maju i w rześniu za 3 złr. pen- 
sion. D y re k c y a  k ą p ie lo w a  rozsyła 
prospekty bezpłatnie. B ro sz u rę  D r . 
F i l ip k ie w ic z a  do nabycia w celniej
szych księgarniach. 4351

wyrobu 4456

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony w ie lk im  m ed a lem  b rą z o 
wym  n a  w y s ta w ie  w K ra k o w ie  1891.

Nr. 00 z truflami . . kilo złr. 7'50
Nr. 1 z zw ierzyny i drobiu „ 6'50
N r, 2 doskonały . . .  „ 8'50

Dla chorych bulion z samego najde
likatniejszego p tactw a i drobiu , bardzo 
przez lekarzy polecony po 10 złr. kilo.

Ekstrakt mięsny
na sposób Lit-biga

słoiki po 70 ct.

S z p a r a g ' !
5 k i l o  z  o p a k o w a n i e m

złr. 2-50.

Sprzedaje Z a r z ą d  d w o r u  Ł a p a z y n
poczta B r z ę k a n y .

Dla cyklistów!
Gruntownie i tanio napraw ia  wszelkiego 

rodzaju uszkodzenia bicykli 44'f2

ALEKS. ZAJĄCZKOWSKI
Zakład mechaniczno - ślusarski

L uótt, Kopernika 17.
Tamże wszelkie ro t r ty  w zakres arty 

stycznego ślusarstw a w chodzące, napraw y 
wszystkich m aszyn precyzyjnych , kas itp.

Sumiennie I tanio!

I W O N I C Z
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY

Szczawy alkaliczno-słone jodo-bromowc 4478
skuteczne w chorobach skrofulicznych, sk ó rn y ch , syfilitycznych , reum atyzm ie, 
nieżytach błon śluzow ych, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych choro
bach kobiecych. Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaz ien n y ch , borowi
nowe, tuszowe, basenowe, rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju , inhala- 
eye. Mleko, żętyca, kefir. Lekarze ordynujący : Dr. KI. D ę b i c k i  lekarz zakładu, 
prof. Dr. Ł nkasiew icz, Dr. Kazim ierz K a d en , Dr. liościszaw ski (operator). 
Apteka, poczta i to lcg iaf w miejscu. Z»kład gim nastyczny pod kierunkiem  spe- 
cyalisty. Połużonic Zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie 
w zm acniające, wolne od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery 
w lasach. Okolica m alownicza i zajm ująca. Oświetlenie elektryczne. Znakom ita 
orkiestra. Pora  leczuicza od 20. maia d° końca września. W czasie do 20. 

czerwca i po 20. sierpn ia  m ieszkania znacznie tańsze.

Z g ł o s z e n i a  z a ł a t w i a  E y re ls c ^ rs i .

Granaty w złoto oprawne g S
od n a jta ń szy c h  do n a jcen n ie jszy ch  

z a w s z e  w  w i e l k i m  w y b o r z e  u

J. DĄBROWSKIEGO 4
w e  L w o  wi e ,  u l i c a  H a l i c k a  l i c z b a  17.

Wyborne
n i e k l e j o n e

z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca

F ł B R Y f l  T U T E K  C T G 1 B E T 8 I K H
AST0NIEG0 GAWŁOWSKIEGO

H a l a ,ulica JJatcreac 1. 14.

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

me Imamie, utleń 8*{lłal»(i I. 15
y.ykoujje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowaós.żjeh cenach

f
K O R N E L IA  BOGORYA

P O D Ł E  W S K A
u ro d z o n a  w r o k u  1819

po długich i  ciężkich cierpieniach, opatrzona śś. Sakramentami, 
usnęła w  Bogu we środę dnia 17. m aja 1S93.

E k sp o rtac ja  zw łok , na którą w najgłębszym  sm utku pogrążeni: 
b :a t, bratowe, bratanice i bratańcy krew nych, przyjaciół, znajomych 
i pobożnych ehrześc:an zapraszają, odbędzie się w P iątek  dnia 19. 
m aja br. o godzinie 4. po południu , z domu przy ulicy Gródeckiej 
1. 43, na cm entarz Łyczakowski.

Lwów, d n ia  18. m aja 1893. „Entrepirse'

I

Dwie parowe młocarnie
w zupełnie dobrym *‘.aaie , z garniturami, z których jedna 

o Mile O, d ru ga  8  k « n i 45u

tanio do sprzedania.
B a żądanie wskaże adres Admluistraeya „Gtazety Narodowej*.

6XX)0000000000000000«XX5-30

JAN IHNAT0WHZ
poleea

niezawodne, wypróbowane środki do wy 
wabienia wszelkich plam.

A M A N D IN A  usuwa plam y po
wstał* z soków cukrow ych, 
białka, lodów itp., flakon . .

A P S E IN A  wyciąga plamy tłu- 
te z m ateryj jedw abnych ko- 
o ro w y e h ...................................

A C E T IN A  niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . .

B E N Z O L IN A  wywabia plamy 
tłu s te  i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik m ały 20 ct. 
c a ł y .............................................

B R A Z Y L IN A  prane w brazyli- 
nie m aterje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t .............................

E T IL IN A  usuwa plamy powsta
łe  z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon ..............................................

J A Y E L IN A  wywabia z bieli
zny plam y powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon
fitur, flakon ..................................

K W A SE K  w lasoczkaeh używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ram entu , laseczka

ct.

25

25

25

30

08

25

06

K O R Z E Ń  m ydlany do prania
materyj jedw abnych otłuszczo
nych i zbrudzonyeh pakieeik 
po 2 ct. i ..................................

M Y D E ŁK O  ż ó łc io w e  do wywa- 
hiania plain zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedw abnych kawałek . .

OD ALIN A  usuwa plamy powsta
łe  z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, p iw a, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .

O K S A L IN A  wywabia plamy a- 
trnmentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

(JU IL A JA  materje wełniane i 
jedw abne, prane w odwarze 
yu ila i tracą plamy i odzysku
ją  świeżość, ęrzytem  kotór rna- 
terji nie traci, pakiet . .

W Y SK O K  terp en tyn ow y usuwa 
plamy pokostowe, niej na i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IE M I A N EK  oczyszcza mate
rie białe wełniane z bruda i 
k u r z u .............................

40

26

35

25

06

  2
Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Bóg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukiennice i. 20. —  W  Czerniowcaeh 

Rynek 1. 2. 3i

T W W t  lA ł t t  U  l 14“
Kantor a* nalany

c. i  m u  p i ic .  m m  f i u i i  mmm
k u p u je  i sp r z e d a je

w a z y a t k l e  e l e k t a  i  m o n e t y
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 

żadnej prowizyl.
Jako dobrą i pew ną lokacyę poleca:

n ° / «  Usty hipoteczne 
5°/o listy hipoteczne premiowane 
5°/0 Usty hipoteczne bez premii 
4V,»/o listy T o w a r z .  kredytowego ziemskiego 
4‘/j0/. listy Banku krajowego 
41/1°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4*/» pożyczkę propfnacjjną galicyjską 
5»/, peżyczkę proplnacyjną bukowińską 
4*/i'7o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*/j7» pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4% węgierskie obllgacye lndcmnizucyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i Bprzedaje

po c e u a c h  n a jk o r z y e tn ie jM y c h ,
Uwaga-. Kantor w ym iany Banku hipotecznego przyjm uje od P. T. 

kupujących WBzelkie w ylosow an e, a już p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościow e, tudzież za p a d łe  ku pon y za g o t a .  ę ,  bez w sze lk ieg o

fo trą c e n iu  , zaś za m iejscow e , jedynie za potrąceniem  rzeczywistych 
osztÓw.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza now jch 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

♦  
f

i
X
X 
*  
♦

ł ł t W ł ł ł ł ł t ł ł ł ł W  l - k ł § ”» f r ł +

iLITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA *
L y v ó w ,  ulica Kopcmlfta I. 17

rorporządzając m aszynami pospiesznomi najnowszego ayBtemu

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące
po m o ż liw ie  n isk ich  cenach , 4034

*  Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzym uję zawsze gotowe na składzie.

5
 1 0 0  b ile tów  w iz y to w y c h

na p iękn ym  b ia ły m  k arto n ie  z gu stow n ą  k asetk ą  od 1 z łr .  30 c t .

I
I

!
I
I
»

STANISŁAW WOZNIAK
z e g a r m i s t r z  

Lwowie, a l lea Akademicka I. §
poleca swój skład

Ga
szw a jca rsk ich  k ieszon k ow ych , sch w arzw ald sk lch  

1 w ied eń sk ich  śc ien n ych .

Wszelkie reperacye a prowincyi przyjmuje i takowe 
jak najlepiej i najtaniej wykonuje.

I I I

Wjdawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  E o i t e c k i , Z druksnti i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


